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iRcn. — Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Miooowa , ,rrotnn obwieszczeaie 
łfiesEczema przyjmują się v opłatą od wiersza j m k . łane do zuraieszcza-

n ”  2'.^ro tn ek cP -9> za 3'^ rotnwp° w slistkfem  co dotyczę Dziennika, należy suaw DsaeEniku mc zwracaj ■> się. — W_e wMOTtoran. w*r«sawakinh. 
odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników

Rok 4.
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Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie przyj- 
muje się.—Numer pojedynczy aop. o. — Z a odnoszenie do domu opłaca się miesie 
cznie kop. 5 .— Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs . 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. -30 
Miesięcznie kop. 80.
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—Fejleton (Teatra W arszawskie).

P R Z E W O D N IK  W A RSZAW SK I. — M apa królestwa 
polskiego, i t. d.

skim, Gminie Bogusze, wysłane zostało do Kasy Gubor- 
njalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; w  
ilości rs. 4 ,9 7 4  k. 13, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 16 (2 8 ) Lutego r. b. Ludwikowi Te­
p lic , w łaścicielowi dóbr Tretki, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Pow iecie Kutnowskim, Gminie Żychlin, 
wysłane zostało do K a s y  Gubernjalnej Warszawskiej, ce­
lem w ypłaty komu należy',— w ilości rsr. 7,74 6 kop. 8, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 
(2 8 ) Lutego r. b. Stanisław ow i Lasockiemu, w łaścicie­
low i dóbr Kiernozia, położonych w Gubernji w arszaw ­
skiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Kiernozia, wy Jane

rządzenia Komisji z dnia 16 (2 8 )  Lutego r. b. Janow i 
Rafcdshiem u , w łaścicielow i dóbr Chojeczno-Jagodne A  
położonych w  Gubernji Siedleckiej, P ow iecie W ęgrow ­
skim, Gminie Sinołęka, w ysłane zostało do K asy G u­
bernjalnej Warszawskiej, celem w ypłaty komu należy;__
w ilości rsr. 2 ,480  kop. 6, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 16 (2 8 ) Lutego r. b. K rzy ­
sztofowi Ci rtleowskiemu, w łaścicielowi dóbr Ryczyca  
położonych w Gubernji Siedłe; k  ej, Powiecie W ęgrow ­
skim, G m inie'Sinołęka, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;__
w ilości rsr. 4 ,1 3 7  kop. 83, przypadające na mocy

płaty komu należy; -  w
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padają, e

zostało do Kasy G u b e r n j a l m f Warszawskiej, celem wy- | porządzenia Komisji z dniaA 6i (28 ) Lutego r b. Cie-
-ilo śc i rsr. 1,706 kop. 21, pyzy- szkowskim , w łaścicielom  dobr W tlczanek, położonych

"* -w Gubernji Siedleckiej, Pow iecie W ęgrow skim .; Gminie
Sinołęka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W a r ­

szawskiej., celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
11 ,800  kop. 37, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 16 (2 8 ) Lutego r. b. Cieszkowskim, 
właścicielom dóbr Stawiska, położonych w  Gubernji 
K;,»rllo„V-oi Powiecie W ęgrowskim, Gminie Grębków,

rln K’o.ev f^-nhprnialnp.i NKrafll

na mocy rozporządzenia Komisji z o .l  > (-8 J  
Lutego r. b. Walentemu M łodzianowskiemu, w łaścicie­
lowi dóbr Brody, położonych w Gubernji P lo c u .j , lO  
wiecie P łońskim , Gminie W ójty-Zamoście, w ydane zo 
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wyp a y ro 
mu należy;— w ilości rsr. 2 6 ,8 6 9  kop. 90, pizypan ,H-e 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (x8) mtego

. .  tit l o r n  w v n J h t v  I m t Y T I l  T I f l . iG 7 .V !  — W  l i O S O I  P S I ’ .  I £)_0/WŁukowice, położonych w Gubernji W arszawskiej, Io -  
wiecie Mińskim, Gminie Łukowice, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; —  w  ilości rsr. 2 ,7 4 3  kop. 9 3 , 'przypadające na

lem w ypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 1 5 ,037  kop. 
26, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
16 (2 8 ) Lutego r. b. Łukaszowi i Krystynie B eren d t, 
"-łaścicielom dóbr Kołocin, położonych w Gubernji P e-

W a r s E i t k w a ,  

siiiići I f  Siiitep ■ t  Marca).
K o m isja  L ikw idacyjn a  u K rólestw ie Polaniem, po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 1 9 ,6 7 0  kop. 83 , przypadają­
ce ntt mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (2 8 ) Lu­
tego r. b. Krzysztofowi C ieszkowskiem u , w łaścicielowi 
dóbr Sucha, położonych w Gubernji Siedleckiej, P ow ie­
cie W ęgrowskim, Gminie Grębków, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem w ypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 2 ,3 8 4  kop. 63, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (2 8 ) Lutego r. b. 
Franciszkowi W ierzbowskiemu, w łaścicielow i dóbr Ja- 
rotki, położonych w Gubernji Kaliskiej , Pow iecie S łu ­
peckim, Gminie Rudzisław-Kościelny, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu na­
leży ;— w ilości rsr. 4 ,5 8 3  kop. 89 , przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 16 (2 8 ) Lutego r. b. Ju- 
ljanowi Ł ępukiem u, w łaścicielowi dóbrB ogusze-R ypał- 
ki C, położonych w Gub. Łomżyńskiej, Pow . Szczuczyń-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra Warszawskie.
1 m arca  (1 7  lutego).

Przyrzekliśmy czytelnikom sprawozdanie z nowej, 
trzykrotnie przedstawionej w teatrze Rozmaitości ko- 
medji „Ofiary majątku”, której tłómaczeniem z fran- 
cuzkiego oryginału Gaudinetta, p. Goś . . przysłużył 
się scenie.

„Ofiary majątku” napisane są dobrze i opatrzone 
tendencją społeczną; komedja to czysto salonowa, bez 
nadzwyczajnych zdarzeń, zajmująca jednak w osno­
wie. Być może, iż położenie bogatej dziedziczki, 
skompromitowanej jakoby bez ratunku, z powodu, iż 
ktoś na balu zabrał jej bukiet, a ktoś drugi znowu, 
przechadzał się podczas ciepłej nocy letniej nad wodą 
w ogrodzie, na który wychodziły okna jej sypialni, 
mocno jest naciągnięte, albowiem takie rzeczy, mogą 
wprawdzie narazić na lekką obmowę miasteczkowych | 
dowcipnisiów, jakąś ubogą i prostą jak owieczka pro- 
wincjonalną panienkę, lecz nie wpływają bynajmniej 1 
na reputację dwu-milionowej, szlachetnego rodu dzie- ! 
wicy, zwłaszcza sieroty, która nie potrzebuje nazna­
czać nocnych schadzek kochankowi, mogąc przyjmo­
wać go w dzień jasny dowolnie, a zaślubić jawnie w 
każdej chwili — lecz w komedjach i powieściach dzi­
siejszych, wyrabianych po większej części na tandetną 
sprzedaż lub obstalunek, gdzie dwóeh lub więcej na-

moey rozporządzenia Komisji z~ dnia 16 (2 8 ) Lutego trokowskiei. Powiecie Brezińsk.m, Gmune M roga-dol- 
r. b. Janowi Lubeckiemu, w łaścicielowi w s i  Babia, p o -i na. wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej WarszaW- 
łożonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Konińskim, skiej, celem wypłaty tom u n a le ż y ; -w  uości rsr. 5 ,0 0 7  
Gminie R zgów, w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej j kop. 36 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
Kaliskiej, celem w ypłaty komu należy; -  w ilości rsr. z dnia 16 (28 ) Lutego r b. Pawłowi Chrzanowskiemu, 
755  kop. 60, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- j właścicielowi dóbr Dzierzążnia, położonych w Gubernji 
misji z dnia 16 (2 8 ) Lutego r. b. Wincentemu H a n tk ie■ i Petrokowskiej, Powiecie Łodzińskim, Gminie' Dzierząż- 
wieżowi, w łaścicielow i w si Sokołek, położonych w G u -* nia, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
bernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim , Gminie Szymano- , skiej, celem wyph.ty komu n a le ż y ; -w  ilości rsr. 3 ,628

i i ' rr n  i  - ; 1 „ I T/olIabł.ii lrnr» nWWnorlalflPP n t?wice, w y s ła n e  z o s ta ło  do Kasy G u b ern ja ln e j Kaliskiej, 
celem w ypłaty komu należy; -- w ilości rsr. 6 ,746  kop. 
67 , przypadające n a  mocy rozporządzenia Komisji z 
d n ia  16 (2 8 ) Lutego r. b. Henrykowi Łapickiemu, wła­
ścicielowi dóbr Strzębowo wielkie, położonych w Gu­
bernji P łockiej, P ow iecie  Płońskim , Gminie W y ch o d c , 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło c k ie j, celem

'-’"'yi .... - j i -  ̂ _ .. .
kop. 30 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 16 (28 ) Lutego r. b. Janowi i W alentynie K ozie-  
radzkim , właścicielom dóbr Lipowa-'W ilka, położonych  
v/ Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim. Gminie 
Juljanów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej R adom ­
skiej, celem w ypłaty li a u należy; — w ilości rsr. 1 3 ,4 7 2  
kop. 83, przypadając: >a mocy rozporządzenia Komisji

- , - [o  '°26, przy- i z dnia 16 (2 8 ) Luteg r. b. Marjannie G ej del i lłron i-
wypłaty - o . a u  na ąjjgr; w ilośct i»r. , 1- . | ,„}aw;e Pom ianowskie '. właścicielkom dóbr Gardzien

zadzerna Komisji z d, >. /  ,   „   ;; t>__ t, .  ,padające na mocy rozporządzenia Komisji . , w
Lutego r. b. Erm(ji Goscickiej, w lasciciouę c]e \ G m in ie  Ciepielów, wysłane zostało do Kasy Gubernjal-
grzynowo, położonych w Gubernji Płockiej, i-    v  | Ro(1l,mskiei. cełem w ypłaty ko«i« naW.v

  —  ,  lemce,
położonych w Gubernji Radomskiej, P ow iecie Iłżeckim .

 -’ r . . & . " -------- rrr*’- A., Kasy i nej Radomskiej, celem w ypłaty konni należy.
P łockim , Gtnune bw ięcice, wysłane zo | • w  rogkasie 0l,er-po licm ajstra  do polic ji lvyk 0naw
Gubernjalnej i  ł ickiej, celem w ypłat, , . w ydanym  zamieszczono-. Z raportu naczelnika w y-
ilości rsr. 6 /9  kop. 40 , przypadające na     *

wet spekulantów obdarzonych jakim ,akl™ 
sprytem bierze się do sklejenia u t w o r u ,  me m ją 
wet pojęcia o wysokiem powołaniu piór i 
tchnionych — podobne wady w konstruK J j
są nieuniknione. Przynajmniej „Ofiary n
nagradzają tę wadę elegancją J dza heroina, 
sytuacij i żywem zajęciem, jakie dz;e-
Joanna Lignerole (p. Marja LapmskaL  '. ..-kiewicz) 
ilzic zam k i de la Fajole O kta«uz| ( r  
Zresztą, obok naciągniętej sytuacji, J Jprote — 
wie „Ofiar maj
snują się sceny i obrazki, w k t ó r y  tu j

«• S * 3 S S Ł  ►
a l i  un Morlan i wice hr. de

t ,  w n  " k u ;  i W ł Szym anow ski), występują
Jolant (Grzywmski i \ \ ł .  ™ z wydatniejSzych 
na scenę, reprezentuje dobrze ;| rog()ń za posa.

!-*!!»upaaKOW niotdiuyen , ćb kosztem honoru
giem, bez i adncgow zgl§du, ^  dobie bgdąC;i; can- 
jest istotnie dziciaj kwc ją żelaza ogniste,
greną, którą szla ĥet“ { organizmu ludzkości, 
wypalać powinny z z 1 kA acy;nych konkurentów,
S Ś tT e  'k’f i i - S c i r S 'I S c i c  dodatnie. O t
fowiusza Debdnis, o którym już wspomnieliśmy i poe- 
£  P Chavagnis, który w dziejach komedji gra rolę
nżvwiaiaca i rozjaśnia sytuacje schniuizone. Jednak- j w „/.yoacti' Korzeniowsiuego, Marszarea w 
źe osią, na której obraca się cały bieg sztuki jest rola 1 w lesie” Syrokomli, „Ojciec Debiutantki” i wiele w

, . y  x • • , ,  Ko­
niecznie bogatego zięcia dla swej córki Leontyny (p
Ostrowskiej), tworzy pasmo scen i sytuacij, niekiedy 
istotnie komicznych. — Ostatecznie wszystkie O fiary  
m ajątku, trjumfują jednak w szczęśliwem rozwiąza­
niu intrygi, albowiem miljonowa sierota odzyskuje 
straconą reputację i dostaje męża w dodatku, a napa 
Rochemure, wydaje córkę za p. Chavagnis, poete 
w prawdzie, lecz poetę posiadającego najprozaicz! 
niej szych 40,000 franków rocznego dochodu! Tak 
więc wszyscy są zadowoleni, oprócz odrzuconych nre 
tendentów do ręki Joanny i... oprócz pewnei cześ i 
publiczności, która zepsuwszy sobie smak L  ostro 
przyprawnych dowcipach i rozprzężonych sytuaciach 
wielu nowych fars i komedij -  nie zL idu ie unJdo
n ? ^ w a d zifm S Cb salonow-vcłK 11 a które' bezpiecznie
K k h t n ? ? a i n Stryi CÓrki rodzin -  chociaż treść ich ani rozwlekłą ani nudną nie jest,
r-riHrf; ( s a ™eJ sztuki — przetłumaczonej sta- 
ą 1 - lardzo zdolnie nawet — przejdźmy następ­

nie do gry artystów.
N ajw ażnie jszą rolę w „Ofiarach majątku”, rolę oj­

ca Rochemure, przedstawił p. Ostrowski. Artysta 
ten posiada nie mało talentu w właściwym sobie ro­
dzaju. Kapka w „Odludkach” Fredry—Pan Prezes 
w „Żydach” Korzeniowskiego, Marszałek w „Chatce
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działu  kontro li służących okazuje się, że dochód z op ła t za 
książeczki służbow e i k arty  w yrobne w m iesiącu styczniu 
r .  b ., w  porów naniu  z tym że miesiącem roku  zeszłego, 
zm niejszył się, z czego w nosić należy: 1) Że wiele słu g  
pozostaje  w służbie bez uiszczenia przynależnej op ła ty  
za zm ianę służby , lub też porzuciw szy s łu żb ę , m ieszka 
oddzielnie bez zajęcia; 2) Że nie wszyscy w yrobnicy 
posiada ją  karty  w yrobne na pierw sze półroeże 1867  r. 
A by  zatem  usunąć pod tym względem niedobór, pole­
cam  kom isarzom  policji w ykonawczej spraw dzić na tych ­
m iast za pośrednictw em  rew irow ych naczalników : a) 
czy wszyscy służący uiścili przynależną od nich op ła tę  
za  zmianę służby , w  przeciw nym  razie znaglić ich za­
raz  do uskutecznienia tego; o u trzym ujących zaś tak ich  
służących zaw iadom ić naczeln ika w ydziału  kon tro li 
sług , dla w ym ierzenia kary  pieniężnej; b ) czy wszyscy 
w yrobnicy posiadają  właściwie k a rty  w yrobne, w ydaw a­
ne przez w ydział kontro li sług  na  bieżące półrocze; tych 
zaś którzy  takow ych nie m ają  znaglić do uiszczenia 
o p ła ty , i c) nakoniec, czy wszyscy służący  m ieszkający 
oddzielnie bez służby , posiadają  na to  stosow ne pozw o­
lenia z w ydziału  kontro li slug , w  przeciwnym  razie  od­
sy łać  ich do w ydziału  policyjno-sądow ego, w celu po­
stąp ien ia  z niem i odpow iednio do istniejących przepisów ; 
w łaścicieli zaś dom ów  którzy dozw alają podobnym  s łu ­
żącym  m ieszkać bez pozw olenia, p rzedstaw iać do kary  

pieniężnej.
M agistrat m iasta Warszawy. Z aw iadam ia osoby 

in teresow ane, iż K asa E konom iczna m iasta W arszaw y 
upow ażnioną zosta ła  do poboru  sk ładek  od ubezpiecze­
n ia  ciągłego ruchom ości, od tycb ubezpieczonych którzy 
poprzednio  op łacali sk ładkę rzeczoną w  K asie  G łów nej 
p rzy  b. D yrekcji U bezpieczeń, a  k tórzy  takow ej w racie  
g rudniow ej roku  1866 we w łaściw ym  term inie nie u i­
ścili. P rzy tem  m ag is tra t znajduje potrzebę ostrzedz 
ubezpieczonych, iż na  zasadzie a rt. 95 U staw y o zabez­
pieczeniu ruchom ości od pożarów  pod dniem 15 (2 7 ) 
lu tego  1 844  roku  przez R adę A dm inistracy jną za tw ie r­
dzonej, opóźniający się z o p ła tą  sk ładk i ciągłej u legają  
za pierw szy m iesiąc karze p ó ł od s ta  od zaległości, za 
d rug i po jednym  od s ta , i za trzeci m iesiąc po jednym  
od s ta  od zaległości, po up ływ ie  zaś bezskutecznie m ie­
sięcy trzech, sk ładki ściągnięte być m ają w drodze eg ­
zekucji adm inistracyjnej, a  jeże li po up ływ ie  sześciu 
m iesięcy nie są  uzyskane, ubezpieczenie ustaje, i  z tego 
pow odu uprzedza in teresan tów , iż po dniu 1 (1 3 ) m a r­
ca r. b. do zalegających egzekucja adm inistracyjna za ­
rządzoną będzie.

K a sa  Oszczędności M iasta W arszawy z K antorem  
Pom ocniczym  w gm achu  szkolnym za kościołem  św. 
A leksandra  przy A lei ‘B eiw ederskiej pom ieszczonym , w 
tygodniu  upłynionym  do dnia 12-go (2 4 ) Lutego roku 
bież. w łącznie, w ydała  książeczek now ych 4 4,  na które, 
tudzież na daw niejsze w 269  w nioskach złożono ra b . sr. 
5 ,5 5 7  kop. 95 . N a  żądanie zaś 2 0 8  U czestników  (prócz 
procentu  rs . 34 kop. 11 należnego za rok bieżący od 
całkow itych odbiorów ), w yp łac iła  rs. 1 3 ,343  kop. 7 8 '/ ,  
i um orzyła  książeczek 80 . P rze to  uczestników  1 7 ,7 2 1 , 
posiada k ap ita ł vub. sr. 669 ,641  kop. §0

Pierścienie brylantowe. W ydaw cy m edalu narodo­
w ego na  pam iątkę reform  za teraźniejszego panow ania, 
p p . K rasow ski i Uspienski, za ofiarow anie pom ienio-

nego m edalu Ich C esarskim  M ościom C esarzow i i Cesa­
rzow ej, o raz  Jeg o  W ysokości C esarzew iczow i N astępcy  
tro n u , na jłaskaw iej u d a ro w an izo s ta li pierścieniam i b ry ­
lantow em u (Siew. Pocz.)

Podziękowanie. W ydaw cy dzieła. „Św ięci C yryli i 
M etodjusz ośw ieciciele sło w ian ” p. Szyrajewowi, za 
ofiarow ane egzem plarze tego dzieła  N ajjaśniejszem u 
P a n u , N ajjaśniejszej Fani, Cesarzew iczow i N astępcy  i 
W ielkiej K siężnie Cesarzew icZow ej, ośw iadczonem  zo­
s ta ło  podziękow anie w  im ieniu Ich  C esarskich M ości i 
W ysokości. (Siew. Pocz.)

A-it zejścia. Siew. Pocz. podaje następu jące ogło­
szenie: W ydzia ł m inisterstw a sp raw  zagranicznych 
n ad esła ł w ydzia łow i policji w ykonawczej ak t zejścia 
księżnej E lżb ie ty  z Z łotn ickich  Golicynowej, nadesłany  
w raz z p rzek ładem  ruskim  z jenera lnego  konsu la tu  ru s ­
kiego w P a ry żu . G dy o sta tn ie  m iejsce sta łego  zam ie­
szkania  księżnej G olicynow ej nie je s t w iadom e, przeto 
w ydział policji w ykonaw czej ogłasza o je j zgonie, aby 
krew ni, jeże li się okażą, zaw iadom ili w ydzia ł policji o 
miejscu sw ego zam ieszkania, celem doręczenia im  tegó 
ak tu .

H U T 1 zraaszpzz-.

D ZIAŁ A I E U l l Z Ę l )OWY

W arszawa. 
d i s S a  i f  IL utego M a r c a ; .

Onegdajszy nasz telegram z Korfu o potycz­
kach na w. Kandji, potwierdzają szczegółowsze 
wiadomości podane przez Ajencję H avas, w y­
kazujące, że walka na tej wyspie trwa ciągle 
z jednakową zawziętością, że turcy nie są w 
stanie pokonać powstańców, i że doniesienia ze 
źródeł tureckich o ukończeniu powstania i uspo­
kojeniu Krety, były zupełnie bezzasadne. D zi­
siejszy nasz telegram podaje wprawdzie wiadomo­
ści mniej przychylne dla powstańców, ale należy 
pamiętać, iż pochodzą one z tureckiego źródła. 
W Epirze walka powstańcza, jakkolwiek w mniej­
szym rozmiarze, trwa także i według doniesień 
z Trjestu, w potyczce pod Prontes, wojska tu ­
reckie zmuszone były cofnąć się. Nakoniec spór 
serbsko-tareeki nie jest tak bliski ukończenia, 
jak donoszono. Porta wprawdzie oświadczyła 
gotowość cofnięcia swych załóg z twierdz serb­
skich nie wyłączając Belgradu, ale to ustępstwo 
zamierzała uczynić pod warunkami, które jak­
kolwiek jeszcze dokładnie niewiadome, niezawo­
dnie opóźniłyby porozumienie. W edług zaś 
Debatte, Porta dopiero oświadczyła gotowość 
prowadzenia układów z księciem serbskim, j e ­
żeli ten zobowiąże się uważać tę sprawę, jako 
czysto wewnętrzną. W szystko to razem przy­
czynia się do utworzenia s ta n #  nader niepew­
nego.

Z powodu tego rząd austrjacki przedsiębierze 
w połuduiowo-węgierskichśrodki ostrożności

twierdzach skoncentrował 6 0 ,0 0 0  wojska, cze­
go także wymagała i wzrastająca opozycja w po - 
łudniowych W ęgrzech i K reacji, przeciwna fa­
woryzowaniu żywiołu w ęgierskiego. Jednocze­
śnie zebrany zo sta ł w Pradze i okolicach korpus 
wojska, z powodu opozycyjnego postępowania 
sejmu czeskiego. Dzisiejsza Wiener Abendpost 
podaje patent cesarski z 26-go lutego, w któ­
rym cesarz rozkazuje rozwiązać sejm czeski i 
bezzwłocznie rozpisać nowe wyborv.

Stanowczo z przeczą twierdzeniom o roz­
kładzie przychylnej rządowi większości w ciele 
prawodawcze m francuzkiem, n zu lta t interpela­
cji p. Lanjuiuais, w przedmiocie zniesienia adre­
su, co do której to  interpelacji izba 241 głosa­
mi przeciwko 25, uchw aliła przejście do porząd­
ku dziennego. Całe stronnictwo trzecie głoso­
wało razem z większością, a rząd z tego g łoso­
wania, równie jak i z poprzedniego w przedmio­
cie okólnika dyrektora poczt p. Yandal, mógł 
nabrać przekonania, że jak i dawniej może li­
czyć na nieugiętą przychylność większości re­
prezentantów.

Gabinet angielski spotkawszy zbyt silny opór 
przeciwko swym pojedynczym poprawkom do 
prawa wyborczego, cofnął takowe, zapowiadając 
złożenie całkowitego bilu w tym przedmiecie 
na dzień 7-go marca.

W Meksyku szczęście przechyliło się cokol­
wiek na stronę oręża cesarskiego, gdyż potwier­
dza się wiadomość, że Juarez zmuszony był 
uciec z Zacatecas; zaś co do jego ujęcia przez 
cesarskich, dotąd panuje niepewność. Jenerał 
Miramon, stoczywszy kilka potyczek z dowód­
cą juarystowskim Escobedo, ze zmieunem szczę­
ściem, odparł go aż do Zacatecas, co wskazuje, 
iż mylną była wiadomość o zajęciu przez dysy­
dentów Queretaro i Morelia. Pomimo tego, po­
łożenie cesarza Maksymiljana nie jest godne 
zazdrości.

'W e 10 g r a m  j  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

T r j e s t  28 lutego. A Konstan­
tynopola piszą, pod 23-cim  b. m.: 
Isniaii-pasza, by ły  gubernator Kan­
dji, zo s ia ł  mianowany ministrem  
policji. 7j  Patras pod 24-ym  dono­
szą. o wzrastającym  rozdwojeniu 
pom iędzy przywódcami powstania. 
Reorganizacja armji greckiej gor li­
w ie  j e s t  przeprowadzana. W i e l ­
k ie  obstalunki broni zrobiono u fa-

nych charakterów przedstawianych przezeń z powo- była sumiennie, szkoda tylko, że ta artystka nie mo-
dzeniem zupełuem, dowodzą tego wymownie. Nie ! że dotąd- wyzwolić się od zbyt pieszczotliwego wyma-
powiemy, ażeby p. Ostrowski źle odegrał powierzoną j wiania niektórych sylab, przez co ;ej dykcja 'tram
mu w „Ofiarach” rolę—gdyż na trzeciem zwłaszcza niekiedy na naturalności i jasności nawet. Udział
przedstawieniu tej sztuki, widzieliśmy ogromną sta- pp. Grzywińskiego i Szymanowskiego zbyt małym
ranuość, pracowite wystudjowanie i nie mały postęp jest w „Ofiarach”, aby o ich grze coś powiedzieć mo-
tak w samej akcji jak w ogólnem pojęciu charakte- żna— w każdym razie, obadwaj wywiązali się dobrze
ru—lecz rola ta nie leży w granicach repertuaru pa- j z powierzonego im zadania. Najtrudniejsze i naj-
na Ostrowskiego-należała ona z ciała i z ducha więcej budzące zajęcia role, mają w tei szturp ń Mi-
Żólkowskiemu, który byłby z niej zrobił to co zrobił j rja Łapińska i Tatarkiewicz;—w obydwóch tych ro-
zrolą MarechaTa w „Giboyerze”. Każda z mnóstwa i  lach mieszczą się sytuacje dramatyczne i na nich le-
komicznych lub charakterystycznych sytuacij ru li: ży głównie cała poetyczna, a właściwiej może iwzu-
Rochemur a, wołała głośno o gest ręki lub grę ry- ciowa strona w „Ofiarach”. Otóż, jakkolwiek mo- !
wGihv 0- e?°' ■ Bf  by °n v całą ^tukę, j żnaby obojgu młodym artystom zarzucić jeszcze n ie -:
ie i z  J™11! Ciepł° 1 w®SOłOSĆ“ słovV,em -byłry dostatek zuPełnej swobody scenicznej, a samemu jużjej zapewnił trwałe w repertuarze powodzenie. P . ; p. Tatarkiewiczowi nadmiar — ■ ■ ••Ostrowski —im x »" •------- - — , • P- Tatarkiewiczowi nadmiar sentymentalizmu w dyk-
nrzeznaczonS 8 tobie> Iocz spełnił; cji, przecież główne rysy powierzonych im charakte-
unikać fraka \ T  zadama- AlA sfa tea> Powinien , rów, odtworzone były z prawdziwym talentem P. 
postacie nie -a ? ! •  scenie -  konwencjonalne Łapińska, występując coraz częściej w rolach pier-] 
charaktery komiczne inK°- Wi Ve.’ ^dy Przeciwnie j  wszorzędnych, robi wielkie i ciągłe postępy; szty- 
towarzyskich z n a j d o i a n ° i  ^Py śmieszności j wuość w akcji i chłód, albo zbyteczna przesada w mo­
dela.— P. Świeszewski z e !“eg0 Przedstawi- j Wle- b§d4ce z początku artystycznego zawodu panny 
bodą i humorem, odegrał ro e p 7 i " ? '  I ’ wydatnT  J?j gry w2dami» USt%piły Już zuP?ł ?ic i
twą istotnie i zgodną zupełnie z rod7fll -  h°i 1 prawie;T nabrał.a ona wd»8k“ 1 “ ucia, a w rob Jo- 
aktora; szczególniej też w akcie trzedm zdoluoścl I anny w dwóch pierwszych aktach, aż do sceny, w któ- 
cem i córką Rochemure, pan S w ieszT w ^ S  Z °Jv'1 rCJ do,wiaduJ.e «« <> rzuconej na nią potwarzy młoda 
starannie i ożywił bardzo. P. Ostrowska ,  ^  i um »łą nadać swej grze i mowie tyle swo-
akcie wyglądała bardzo ładnie w kosztow’nej yjfnfń™ : P ' V’ bu,nf‘rju 1 życia, iż postać Joanny zyskała praw-
sukni; rola jej wdzięczna choć nie wielka, odegrana r  i'ej JUŻ Przym'otó^ posiadała< uegraną druga połowa roli, gdy panna Ł., z swobodnej i we­

sołej dziewicy na nieszczęśliwą heroinę przechodzi— 
chociaż i tu wszystkie ustępy rzewne, oddane byłv 
z prawdziwem przejęciem. Słowem, uważamy role 
Joanny w „Ofiarach”, za jednę z najudatniejszych 
kreacij p. Łapińskiej. Takież same zdanie objawili 
widzowie, nagradzając młodą artystkę oklaskiem i
przywołaniem.

Po powrocie na scenę p Rakiewiczowej, wznowio­
no „Ćwiartkę papieru” w której rolę główną, po K u ­
likowskim, przedstawił p. Świeszewski Panią Rakie- 
Wicz, publiczność przyjęła z sympatią należną niepo­
spolitemu ta le n to m  tej artystki, która zresztą ma 
w - 0 \Mar ce papieru , szerokie pole do rozwinięc ia gry 
i zdolności, trudmejszem było zadanie p. Świeszew- 
skiego. Występować w roli grywanej przez Królikow­
skiego, to ryzyka nie m a ła -to  zuchwalstwo prawie., 
gdyz znakomity ten artysta każdą rolę swoją obmyśla 

} wyczerpuje do gruntu wszelkie możliwe jej 
. . f.Jednak pan Świeszewski nie był zuchwałym 

przedsiębiorąc tak trudne zadanie, albowiem, wzią 
wszy inaczej tęż samą rolę, traktując ją z większą 
ltu.toscią i swmbodą, nie powiemy, że lepiej ją ode­
grał od potężnego poprzednika, lecz przedstawił bez 
Zaunej szkody dla sztuki i nie naraził się na nieko­
rzystne porównanie. Tyle wlał werwy, swobody i 
prawdy w swoją akcję i ruchy, że dowiódł istotnie 
me tylko prawdziwego talentu, lecz zarazem i tego, 
że rola ustąpiona przez znakomitego artystę, is­
totnie mu należała. Pan S. o ile nie wkracza do 
ról serjo dramatycznych, do których brakuje mu
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brykanlów francuskich. W zięci do 
niewoli ochotnicy na w. Kandji, zo---------- -- j  . . . .  • • .  - —  j  -

sta!s przez  rz$d turecki w y p u szc ze ­
ni na wolność.

B u k a r e s z t ,  28 lu/ego. Pułko­
wnik Salomon, poprzedni minister  
w ojny fkuzy, w stąp ił  napovyrot do 
armji.

(Cor> espondenz B iire  i m . )

* Zagrzeb , 2 6  lutego. Kongregaeja jeneralna ko­
mitatu zagrzebskiego postanowiła upraszać cesarza, 
za pośrednictwem deputacji, o zawieszenie patentu 
y  przedmiocie uzupełnienia armji, o zwołanie sejmu
1 o przywrócenie całości trójjednego królestwa. Ko­
mitat zagrzehski obstaje za nietykalnością Chorwacji. 
(W o lf fs 'T. B .).

* Florencja , 2 6  lutego. Hr. de Lauuay uda się w 
tych dniach do Petersburga dla doręczenia listów od­
wołujących go ziam tąd, poczem uda się do Berlina 
w charakterze posła królestwa włoskiego. —  Gari­
baldi przybył do W enecji i został przyjęty z zapa­
łem . {Tam że).

* P a r y ż , 2 6  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ciała prawodawczego toczyły się rozprawy w przed­
m iocie interpelacji o zmianach, jakie mają być za­
prowadzone w dekrecie z 24  go listopada. Po mowie 
ministra stanu Rouher’a i kilku wyrazach powiedzia­
nych przez Ollivier’a, oraz po odpowiedzi ze strony 
Juliusza Farre, izba uchwaliła 241 głosam i przeciw  
25 przejście do porządku dziennego. Stronnictwo 
trzecie g łosow ało , na wezwanie Olivier’a ,  razem
2  większością. {T am że).

* L o n d y n , 2 6  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby gm in, Disraeli cofnął postawione przez rząd rej 
zolucje co do reformy wyborczej i przyrzekł złożyć 
7-go marca bil reformy. Gladstone wynurzył z tego  
powodu swe zadowolenie. {T am ie).

* L o n d y n , 2 7  lutego, Z Nowego Jorku donoszą 
pod datą 26-go b. m. przez telegraf atlantycki: Izba 
reprezentantów przyjęła rezolucję, z mocy której 
przywrócone zostaje cło od bawełny. - -  W iadomości 
z Yera-Cruz z 13-go b. ra. potwierdzają ucieczkę 
■Juareza, oraz zdobycie Zacatecas przez Miramona, 
który atoli następnie został pobity przez Escobedę. 
Donoszą także o bitwie, która stoczoną została 4-go  
b. m. w pobliżu San Luis dc Potosi i w którei Mira- 
saon miał pobić Escobedę. {Tam że).

* K orfu , 24  lutego. Dnia 13-o i 14 o b. m miały 
miejsce bitwy w zachodniej części wyspy Kandji. 
Turcy w liczbie 8,000, wymaszerowawszy z Heraklion, 
zostali odparci pod Gerakari ze stratą 2-ch  dział i 
15 sztandarów. Posiłk i posłane z Kanei nie były  
W stanie zająć na nowo prowincję Selino. W innej 
części wyspy, 2 ,5 0 0  powstańców odniosło 11 i 12 b.

m. zwwcięztwo nad korpusem tureckim. Obie strony 
w alczące trzym ają się odtąd na swych poz;j'Cjach,. 
Donoszą o nowych okrucieństwach, jakich tutcy a. 
nuścili się na ludności chrześcijańskiej- Zgromadze­
nie narodowe kandjockie trwa przy żądaniu wcielenia 
wvsuy do królestwa greckiego. (Tam że).

* P raga . 2 7  lutego. Uroczystość rocznicy ustawy 
lutowej, obchodzoną tu była w świetny sposób wśród 
licznego zgromadzenia ludności, zwłaszcza znakomit­
szych obywateli. W uroczystości tej wzięli udział 
wszyscy deputo ani niemieccy i znaczna liczba szia-
chty. (D ie  Presse). .

* B e r ln , 27  lutego. Prov. Corr. powiada: O gło­
szone będzie wkrótce rozporządzenie królewskie u- 
stanawiające administrację w przyłączonych obwo­
dach południowo-zachodnich. Obwód rejencyjny ka- 
selski obejmuje w sobie Hesję elektoralną, Hersfeld, 
Vóhl; obwód rejencyjny wiesbadeóski obejmuje w so­
bie: Nassau, Frankfurt, Hamburg, Biedenkopf, poł- 
nocno-zachodnią część powiatu Giessen, Rodelheim i
Niederursel. (W olffs T. B .)  , .

* Zagrzeb , 2 6  lutego. W tej chwili odbył się po­
chód z pochodniami do pomnika Jellaczica, gdzie 
odśpiewane zostały hymny narodowe. (Cor. B u r. )

* M atam oras, 7 lu t’go. Zapewniają, że m arszałek  
Bazaine og łosił zawiadomienie, iż francuzi zostający 
w służbie meksykańskiej, nie będą mogli odwoływać 
się na przyszłość do opieki rządu francuzkiego. 
W skutek tego zawiadomienia, wielu francuzów o- 
puszcza służbę w armji cesarza Maksymiljana. (Cor. 
H av. B u l.)

* N ow y Jork, 2 5  lutego. Surrat oskarżony o r -  
dział w zabójstwie prezydenta Lmkolna, oaesia  
zostanie przed sąd cywilny, gdzie będzie sądzonym. 
( Tamże.)

* N om y Jo rk , 15 lutego. Izba prawodawcza w 
Kansas przyjęła poprawkę, która wyrzucając z kon­
stytucji wyrazy bia ły  i rnęzki, przypuszcza w to miej­
sce murzynów i kobiety do głosowania. (Tam że.)

czon a  w  za m ia rze  w y w o ła n ia  w rażen ia , a  p rzy- 
j p ad ająca  do sm aku  p ew n ego  kółka- czyteln ik ów .
| D o  ta k ie g o ż  rod zaju  k a cze k  d zienn ik arsk ich ,
I m ożna z a lic z y ć  rów n ie, p od an ą  przez d aw ną w ie­

d eń sk ą  D ie  P resse  w N r. 5 7  w iad om ość, jakob y  
w ojska  n asze , s to ją c e  w  k ró le s tw ie , o trzym ały  
rozkaz, b yć w  g o to w o śc i do w y ru szen ia  ku P r u ­
tow i, n ie p óźn iej ja k  w k w ie tn iu . S am a g a zeta  
n ie w ierzy  tej w ieśc i i n a zy w a  ją  S e n m tio n s -  
N a c h ric h t , a jed n a k że  za c zy n a  n ią  w stęp n y  sw ój 
a rty k u ł, m a s ię  rozu m ieć z jaw n ym  zam iarem  
sp raw ien ia  w rażen ia .

* ( R a u t . )  Starożytne salony pałacu Bi iihlowskie- 
go, dawno nie były oświetlone i nie m ieściły w sobie

; takiego świetnego zebrania, jakie wczoraj tam zgro 
! mad/.iło się na raucie u JJWW.  Sołowiewów. Liczni 

goście przyjmowani z prawdziwie ruską gościnnością  
i rzadką uprzejmością, rozjechali się późno, unosząc 
z sobą najmilsze wrażenie. JYV. Jenerał-Feldm arsza- 
łek  Hrabia Namiestnik i jego Małżonka, raczyli znaj­
dować się na tym wystawnym wieczorze.

* Ic h  C esa rsk ie  W y so k o śc ie , K sią żę ta  M ik o ­
ła j i E u g en ju sz  M ak sym iljan ow icze R om an ow scy,
t  r .  • •_ T  x  .  i t __ 1___'  „  r>/-«K sią ż ę ta  L e u c h ten b erg scy , raczy li przyb yć z P e ­
tersb u rga .

głosu  i rysów, jest zaw sze utalentowanym, a często  
wybornym nawet artystą. Drugie, także dość ważne 
zastępstwo spełniło się podczas przedostatniego przed­
stawienia „Żydów.” P. Chęciński odegrał tam rolę 
komornika Staroświęckiego po Rychterze, i odegrał 
z powodzeniem zupełnem.

Od niejakiegoś czasu, na scenie ..Rozmaitości” 
przedstawiane bywają opery włoskie i małe fragmea- 
ta choreograficzne.—-Innowacja ta podoba się bardzo 
publiczności, a i artystom powodzenie przynosi. Co 
do opery miejscowej, pracuje ona w obecnej chwili 
nad wystawieniem „Marty” Flottowa, gdzie rolę po 
Dobrshim wykona Filleborn, który podczas ostatnie­
go przedstawienia „Łucji” wywołał grzm oty oklas­
ków, szczególniej też po scenie przekleństwa przegra­
dzającej finał drugiego aktu. Słyszeliśm y, że przyja­
ciele pierwszego tenora naszego, zamierzają urządzić 
koncert czyli poranek muzyczny na jego korzyść — 
byłoby to zresztą słusznem  wynagrodzeniem m łode­
go artysty, który zawsze chętny i bezinteresowny 
przyjmuje udział we wszystkich na cele dobroczynne 
i na dochód kolegów urządzanych koncertach.

Najważniejszym i najsmutniejszym zarazem fak­
tem, mającym się spełnić w przyszłą sobotę, jest t 
ostatnie wystąpienie p. Bogdanow, w widowisku na ; 
jej benefis przeznaczcnem. Ponieważ dwukrotnie już j  
wyraziliśmy żal z powodu oddalenia się znakomitej i 
baleriny ze sceny warszawskiej — ograniczymy się tu 
jedynie na przypomnieniu publiczności, że p. Bogda- j 
now rozpoczęła powtórny swój u nas pobyt urządze­
niem benefisu dla p. Ant. Tarnowskiego, zaraz po fa­
talnym na scenie wypadku, jaki dotknął znakomitego 
tancerza—słusznem  byłoby okazać za to  wdzięczn 
sławnej artystce, przyjmując jak najżyczliwszy u zia 
w jej własnym, jutrzejszym  benefi t .  -“  •

* P a m ią tk a  w stąp ien ia  na T ron  J eg o  C esar­
sk o -K ró lew sk ie j M ości N ajjaśn iejszego  A le x a n ­
dra II, ob ch o d zo n ą  b ęd zie  d. 19 lu teg o  (3  ta y r -  
ca) r. b . p rzez  so len n e n ab ożeń stw o  w  k o śc ie le  
k ated ra ln ym  i m etrop o lita ln ym  św . Jan a  o g o ­
dzin ie 9 %  z rana, n a  którem  w szy scy  u rzęd n icy  
w p arad nych  m undurach  znajdow ać s ię  m ają. P o  
n a b o żeń stw ie , o god zin ie  10 % , J W . J e n e r a ł- 
F e ld m a r sz a łe k  H rab ia  B erg  N am iestn ik  K ró­
le stw a , przyjm ow ać b ęd zie  w Zam ku: Jen era łów , 
S ztab s i  O b er-O ficerów , D u ch ow ień stw o  w szy st­
k ich  w yznań, K o m ite t  U rządzający , R adę A dm i­
n istracyjną, R ad ę S tan u , S en at, Skład. Szko y  
G łów n ej, U rzęd n ik ó w  D w oru , W ła d ze  T ow arzy-
stw a  K red ytow ego  Z iem sk iego , U rzędników  w sz y ­
stk ich  k la s, O b yw ate li Z iem skich  i M iejskich , 
oraz K on su lów  Z agran icznych . N astęp n ie  J • 
J e n e r a ł-F e ld m a r sz a łe k  raczy s ię  udać do ka - 
dry p raw osław n ej św . T rójcy na u roczyste  n a­
b o żeń stw o , p od czas k tórego  dane b ęd z ie  z 
łó w  w arszaw sk iej A lek sandrow skiej cy a 

w y strza łó w  z d z ia ł. T . w
* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł  o b 11 ej. g

so b o tę , w  p raw osław n ej  
1 0 %  p rzed  m szą  św iętą , ^  ^

n iem ieck a  Posener « « 'J!vV v\e  ż e  n iby w ty ch  

S b U T s " o w a ”  o tu 5 -c ia  M 0 J  k a to lick ich ,
™  t o  ż e  p m c iy t a l i  w k o śc io ła ch  -M ym  p a ra -  
f i l o m  ia k ie ś  p apieakie breve, rozum ie s ię , z za- 
żalcn ian ii ua m niem ane p rześlad ow anie k o ś c io ła  
k ato lick iego  w  kraju tu tejszym . M ożem y śm ia ­
ło  zap ew n ić, ż e  w  tem  w szy stk iem  n ie  m a ani 
s łó w k a  p raw dy, ż e  to  j e s t  cz y sta  k aczk a , p u sz­

* ( B a l  k o s t j u m o w y . ) Za zezwoleniem JW . 
Jenerała-Feldmarszałka Hrabiego N am iestnika, we 
wtorek 21 lutego (5 marca), w sali ruskiego klubu, 
będzie powtórzenie balu kostjumowego z 7 (19) lu te­
go, na korzyść ubogich zostających pod opieką ru­
skiego towarzystwa dobroczynności. Damy, które za­
szczycą ten bal swą obecnością, zechcą być w kostju- 
mach, dominach bez masek, lub w toaletach balowych. 
Cena biletu wejścia rsr. 1 kop. 25 od każdej osoby; 
25 kop przeznacza się na herbatę, lemonjadę i lody, 
które będą roznoszone bezpłatnie. B ilety można na­
bywać w mieszkaniu M. A. Patkula, w domu władzy  
wojskowej na Nowym S w ie c ie ,-  w klubie ruskim ,—  
w księgarni Istomina na Krakowskie m Przedmieściu  
i w składzie papieru i galanterji Bednawskiego przy 
ulicy Miodowej — Z powodu tego balu, zapowiedziany 
przez klub ruski na dzień 23 lutego (7 marca) w ie­
czór tańcujący, miejsca mieć nie będzie.

* (B i 1 se ). Na wczorajszym pożegnalnym koncer­
cie p. B ilsego, publiczność tak napłynęła, że spó­
źniwszy się cokolwiek nie mogliśmy dotrzeć nawet 
do przedpokoju. Z boku nam tylko wiadomo, że w 
przestanku pomiędzy pierwszą a drugą częścią pro­
gramu, doręczono ulubionemu maestro zielony wie­
niec, i ’że przyjął ten upominek jako najpiękniejszą, 
jak sam oświadczył, i najdroższą dlań pamiątkę z 
Warszawy.— Tegoż wieczoru na kolacji w hotelu an­
gielskim dla artystów opery włoskiej, wniesiono zdro­
wie ulubionego maestro, z którym żegnając się, po­
wtórnie wynurzamy powszechne życzenie, żeby znów 
do nas powrócił w lecie, i jait poprzednio napełniał 
nasze ogrody i sale koncertowe, dźwiękami doskonałej 
swej orkiestry.

* ( K o l a c j a ) .  W czo ra j w  sa lo n ac h  h o te lu  a n g ie l­
skiego, członkow ie  w a rsz a w sk ie g o  to w a rz y s tw a  d o b ro ­
czynności, z aw d z ięcza jąc  a r ty s to m  o p e ry  w ło sk ie j u d z ia ł  
ich  w  koncercie  n a  rzecz u b o g ich  p o d  o p ie k ą  to w a rz y ­
s tw a  zo sta jących , z eb ra li się  n a  w sp ó ln ą  k o lac ję . p a n  
B d se , k tó ry  z sw o ją  o rk ie s trą  ró w n ie ż  w  tym  k o n c e rc ie  
m ia ł u d z ia ł, z p o w o d u  p rz y g o to w a ń  do  w y ja zd u , n a  
w ieczerzy  tej z n a jd o w ać  się  n ie  m ó g ł. N a  p o d z ię k o w a ­
n ie a rty s to m , w y ra żo n e  p rz ez  je d n e g o  z c z ło n k ó w  tow . 
d o b r., o d p o w ie d z ia ła  n a d e r  u p rz e jm ie , w  im ien iu  to w a ­
rzyszów , p- T re b e lli-B e ttin i .

* ( L o t e r j a  f a n t ó w  a ) .  O trzy m aw szy  p o z w o le ­
nie rząd u  n a  u rz ąd z en ie  lo te r ji fa n to w e j n a  k o rz y ść  u b o ­
gich , p o d łu g  p la n u  d o łą c z a ją c e g o  się , w arszaw  sk ie  to ­
w arzy s tw o  d o b ro czy n n o śc i m a  h o n o r  z aw ia d o m ić  s z a n o ­
w n ą  p u b lic z n o ść , c h ę tn y  zaw sze  u d z ia ł w  u lż e n iu  n iedo­
li c ie rp iące j lu d zk o śc i b io rą c ą , że b ile tó w  do  lo te r j i  p o - 
m ien ionej p o  cen ie  k o p . 2 5  n a b y ć  m o ż n a  w W a rsz a w ie  
i p rzed m ieśc iu  P r a g a  w  zn aczn ie jszy ch  k a n to ra c h  lo te r j i  
k lasycznej, w  g łó w n ie jsz y ch  k s ię g a rn ia c h  i m ag a zy n a c h  
to w a ro w , tu d z ie ż  w  k a n c e la r j i  to w a rz y s tw a  d o b ro c zy n ­
n ośc i p rz y  u licy  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  pod N . 3 7 0 ,  
zaś n a  p ro w in c ji w  k a n to ra c h  lo te r j i  k lasy czn ej i u  o sób , 
^ tó re  ro z p rz e d a ć  ta k o w y c h  p rz y ją ć  ra c z ą .  W y s ta w a  z a ­
k u p io n y ch  f a n tó w  w k ró tc e  u rz ą d z o n ą  b ędzie , a  o d n iu  
c ią g n ie n ia  lo te r j i  w a rsz a w sk ie  to w a rz y s tw o  d o b ro czy n ­
n o śc i p rz ez  p ism a  p u b lic z n e  zaw iad o m ić  n ieom ieszka.

* ( D o c h ó d  z l o t e r j i  f a n t ó w  e j) .  B a d a  
o p ie k u ń c z a  z a k ła d ó w  d o b ro czy n n y ch  p o w ia tu  ra d o m ­
sk ie g o , p ra g n ą c  p rzy czy n ić  się  do zw ięk szen ia  s z c z u p ł y c h  

fu n d u sz ó w  sz p ita la  św . K az im ie rza  w R ad o m iu , u rz ąd z i­
ł a  w  ro k u  zeszłym  n a  k o rzyść  je g o  lo tc rję  
w y p u szczen ie  1 0 ,0 0 0  b ile tó w  po  k o p . o . (akj-ej  j lCZbio 
n a  w y g ra n e  6 0 0  fa n tó w  p rzed m .o tó w  inw l.„ |fl„ o s ,  
ze sk lep u  u b o g i c h  w R a d o m i u  p o  cenacU
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wskazanych. Loterja ta  odbyła się w d. 18 (30) wrze- * 
Śnią 1866 r. w miejscowym ogrodzie spacerowym i przy- * 
niosła rezultat następujący: a) za wypuszczone bilety 
zebrano rs. 1 ,500, b) za bilety wchodowe rs. 199 kop. 
15, razem rs. 1,699 k. 13. Z tego wydano: na zakupie­
nie fantów ze sklepu ubogich rs. 1 ,210 k. 34, na u rzą­
dzenie namiotów w ogrodzie, muzykę, oświetlenie i inne 
w ydatki rs. 275 k. 77 ‘/ 2, razem rs. 1,486 k. 1 '/2, pozo
Stał czysty dochód rs. 213 1 3 '/2 dla szpitala, lecz wię­
ksza są dalego korzyści dla sklepu ubogich, który poz­
bywszy się towarów dawniejszych, otrzymał tym sposo­
bem znakomity fundusz na zakup świeżych, łatwiejszą 
wyprzedaż zapewniających. Rezultat powyższy rada 
opiekuńcza podając do publicznej wiadomości, widzi się 
w obowiązku złożyć podziękowanie obywatelom miasta 
Radomia i okolicy, nieustającym nigdy w niesieniu po­
mocy niedoli.

* ( R o ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  D otąd serwis srebrny 
stołowy na 12 osób, wartości rs. 1,000, stanowiący 
główną wygranę w loterji fantowej stutysięcznej, urzą­
dzonej na korzyść ubogich pod opieką W arszawskiego 
tow arzystw a dobroczynności , odebranym nie został. 
P a d ł on na N r. 7,298; zwracamy zatem na to uwagę, 
bo być bowiem może, że kto przez nieuwagę, lub przez 
zapomnienie nie zgłasza się po taki fant znaczny.— 
W  tych dniach w szkole głównej odbyła się habilitacja 
na docenta przy tejże szkole, pana Edw arda Strasbur- 
gera, w czasie której bronił rozprawy swojej p. n. K ró t­
ki rys historji rozwoju szparek u roślin, napisanej pro 
venia legendi. Oponentami byli profesorowie szkoły 
głównej pp. Aleksandrowicz i Wrześniowski. Rozpra­
wa pornieniona ogłoszona została drukiem. — W  tych 
dniach udaje się do Paryża p. Juljan hr. Łubieński, 
profesor zwyczajny technologji szkoły głównej warszaw­
skiej, delegowany do nadzoru nad przedmiotami w ysła­
nemu z królestwa na wystawę powszechną. — Obecnie 
wieczorami zwraca uwagę przechodzących latarnia o 
4-ch płomieniach zawieszoną przed magazynem p. G ra ­
bowskiego na K rak.-Przed, w paiacu Potockich. La 
tarm a ta  jest podobną do jednej z 12-u palących się na 
moście przed pałacem cesarskim w' Petersburgu pod­
czas bieżącej zimy, oświetlonych szandoliną kosztem p. 
Chandora, który przedstawił takowe obecnie jako wy­
próbowanej dobroci do patentow ania.— Opiekun i prze­
wodnik ochrony księdza Baudouina, przy ulicy Długiej, 
p. Jan  Gautier, pragnąc dla dzieci do niej uczęszczają­
cych, sprawić przyjemność karnaw ałow ą z nauką ponie­
kąd połączoną, urządza w tym tygodniu w lokalu tejże 
ochrony zabawę. Składać zaś takową mają: komedja p. t. 
„H erod ’ , pióra p. G rejrierta, zamieszczona w piśmie 
przez niego wydawanem „Z orza” , tegoż pisarza Mono­
dram wierszem, „W esele” , komedja „Chrom ótropy” , 
sztuki magiczne i część muzyczna. W wykonaniu ko- 
medji przyjm ą udział dzieci do ochrony uczęszczające.— 
Piszą z ro. Łodzi: N a dzień 24 b, m„ na benefls panny
Alony Quasthoff, zapowiedzianem tu zostało widowisko 
dostania się na wyprężonej linie na wysokość wieży. 
Przytem p. Quasthoff, naśladując słynnego Blondina, 
zapowiedział, że mając wór na głowie, dostanie sic na 
linę przodem i tyłem.

* ( Bal . — N o c n a  u r o c z y s t o ś ć . )  Dnia 10 (22) 
lutego był dany wielki bal u dworu, na którym znaj ­
dowało się do 500 zaproszonych osób. Bal trwał od 
godziny 9-ej wieczór do 3-ej rano. — Teeoż dnia na 
ślizgawce angielskiego towarzystwa na Newie, miała 
miejsce droga świetna uroczystość nocna, zaszczyco­
na obecnością Najjaśniejszego Pana i członków Ro­
dziny Cesarskiej. (W iest.)

* (O  w y p a d k u  n a  k o l e i  ż e l a z n e j  r a z a ń s k o -  
k o z ł o w s k i e j ) .  Dodatkowo do poprzednich telegra­
mów o tym wypadku, Siew. Pocz. podaje następne 
szczegóły, podług doniesienia gubernatora razańskiego: 
W przejcżdzie pociągu ze stacji nikityńskiej do korab- 
lińskiej, dwa tylne wagony zeskoczyły z szyn i uniosły 
za sobą cały szereg wagonów, prócz lokomotywy, po 
spadzistości drogi, co podług oświadczenia pasażerów i 
konduktorów, nastąpiło skutkiem zbyt szybkiej jazdy. 
Najwięcej ucierpieli pasażerowie 3-ej klasy: śiedm osób 
zabitych przywieziono na nikityńską staeję i będą po- 
grze lone po ukończeniu śledztwa, które zarządzono.
I1 szebCl11 ttęzko rannych, trzy mają złamane ręce a je-
en nocę u och zaś uległo mocnemu stłuczeniu. P ię t­

naście oso o nios o lekkie stłuczenia i nieznaczne ob­
rażenia. lży y i na nuejsce wypadku czterech lekarzy 
l szesciu żelczerow podali 1i • • ■ . , nionym pomoc lekarską, po-czem odniesiono ich do domu.

sprawie pośrednictwem. Chociaż pokój nie został 
jeszcze zawarty, jednakowoż po zniesieniu przez e- 
skadrę hiszpańską blokady wybrzeży, ożywił się han­
del morski i żegluga. Dnia lG-go, korweta parowa 
Venus, z marynarki francuzkiej, przybywszy z Aca­
pulco, zarzuciła kotwicę. Wszystkie porty oceanu 
Spokojnego, zostały już zupełnie opuszczone, i od 
czasu odjazdu francuzów, w prowincjach tych strasz­
na panuje anarchja. ( L a  Patr.)

A u str ja .
* ( R o z w i ą z a n i e  s e j m u  c z e s k i e g o . )  Wien. 

Abp. z 27-go b. m. ogłasza patent cesarski z daty

tratę prawa rezpraw nad adresem. Zbija on także 
inne Krytyki opozycji. P. Juljusz Favre przemawia w 
tym samym duchu, co pp. Marie i Lanjuinais, i koń- 
czy oświadczeniem. ^Utrzymujemy adres, gdyż nale- 
ży on do nas. Rozprawy toczyć się będą w dalszym 
ciągu jutro. ( Tamie.)

i ■ ( P r o j e k t  do p r a w a  p r a s o w e g o . )  Projekt 
pierwotny do piawa o prasie został znacznie zmody­
fikowany, lecz nie w duchu tak liberalnym jak są­
dzono powszechnie. Projekt zmodyfikowauy rozdany 
25-go b. m. ladcom stanu i senatorom, utrzymuje 
warunki finansowe projektu pierwotnego i oznacza- -  . ?  i womaii, z, udiy t , —  . ra jen iu  pierwotnego i oznacza

26 go t. m„ rozwiązujący sejm czeski i zarządzający wysokość kar pieniężnych, które wynosić maja mini- 
rozpisanie nowych wyborów. Patent ten jest następu- jedną dwunastą część i maximum połowę kau- 
jącej osnowy: „Namiestnik naszego królestwa czes- cJ1- Nowy dodatek wzbrania członkom senatu i ciała 
kiego zakomunikował nam uchwałę i >  , 25 go b. prawodawczego podejmowania się obowiązków reda-
m. Uczucia wierności i przywiązania do naszej osoby ktorów odpowiedzialnych przy dziennikach- pozba- 
l naszego domu, które i przy tej sposobności znała- wienie prawa być wybranym na skutek wyroku za 
zły znowu wyraz, są jak zwykle miłe dla naszego przekroczenie prasowe, staje się warunkowem tak 
serca ojcowskiego, jako wierny odgłos znanego nam samo Jak 1 zawieszenie wydawnictwa dziennika na

• d n i  f nlr nnnni<mn»n __________ 1
serca ojcowskiego, jako wierny odgłos UcU11
dobrze usposobienia ludu czeskiego. Mając niezachwia­
ny zamiar zapewnienia pomyślności wszystkim czę­
ściom naszego państwa i mocne postanowienie po­
pierania ich w dążności do swobodnego rozwoju we­
wnętrznego, uważamy obecnie za nasz najpierwszy i
najważniejszy obowiązek monarchy, doprowadzić ure- vSui„e posiedzenie rada stanu pod prezv-
gulowame stosunków konstytucyjnych całej monar- dencją cesarza. Na porządek dzienny wniesione bvłv 
chji do szybkiego i pomyślnego końca. Sam sejm dwa projekta do praw, t. j. prawa prasowego i prawa o 
wynurza przekonanie o niezbędności i naglącej po- zgromadzeniach publicznych Dwa projekta posta 
tizebie tego zadania. Lecz ponieważ tenże sejm po- wionę zostały na teis sam porządek <Wnmr „ 
stanowił w swej „ i l o ś c i  „chwalę, która, gdjbyś- widywania, L  
my dali na mą nasze przyzwolenie, unicestwiłaby ten krótkich rozprawach i ż e -----
/■»£>! nvr/nl-A  itridm'iYitr oirk r i i iU    1 ___' 1 '  • • .. . .1 .  ^

skutek ponownego przekroczenia w przeciągu dwóch 
lat. Słowem, zaprowadzone zostały modyfikacje, lecz 
jedynie co do szczegółów; dążności zaś i charakter 
projektu me uległy zmianie. (Nord.)

* ( R a d a  s t a n u . )  /-■ ary i, 23' lutego. Dziś zebra­
ła się na ogolne posiedzenie rada stanu pod prezy-
n p n r i f l  p p « q i * 7 q  1ST o   ------------------_  i _  i  • . 1  . x  .  J

cel, przeto widzimy się zniewoleni do zwrócenia się 
ponownie do ludności naszego królestwa czeskiego, i 
polecamy: 1. Sejm naszego królestwa czeskiego zo­
staje rozwiązany na zasadzie § 10-go organizacji kra­
jowej i mają być rozpisane natychmiast nowe wybo­
ry; 2. Zastrzegamy sobie oznaczenie terminu zwołania 
nowego sejmu. Wiedeń, dnia 26 lutego 1867. (podp.) 
Franciszek Józef. Kontrasygnowali: Beust, Komers, 
Wullerstorff, John.

* ( K w e s t j a  k o n s t y t u c y j n a . )  Długoletni 
przebieg przesilenia konstytucyjnego w Austrji, do­
szedł do punktu stanowczego, odkąd kwestja pojedna-

, - j - —- można będzie zaraz wziąć
pod rozwagę drugi projekt. Tymczasem zapewniają, 
zê  s«m pipjekt do prawa prasowego zajął całe rozpra-

; * ( J ó z e f  K a r  am.) Akhbar z dnia 22 lutego
. pisze, ze Jozef Karani przybył do Algieru w to warzy- 

stwie pewnej liczby osób tak cywilnych jak i wojsko- 
. wych jego orszaku. Po swojem przybyciu do Algieru 

Karom przyjmowany był ra prywatnej audjencji u 
{jenerała gubernatora, poczem złożył on wizvte ad­
m irałow i. (L a  F r )  .

Meksyk.
* (F o r t y f  i k a c : > i różne puukta obronue,

J t S ł : I * * * . ^
gie/sk iej z roku 1848 i z mianowaniem osobneeo m i- ; cesarsKieL która je obsadza.
nisterstwa węgierskiego, rozpoczął się ruch właściwy, * Jo Puebfi p \  R io‘Frio
i żaden mąż stanu nie byłby teraz w stanie odroczyć ; w  ^  7 • P.a* ° ' f  ncho> S!ł  do-
lub załatwić tylko chwilowo, zapomocą półśrodków, Gdvbv juarfśd rhrieli ip 1 ^ 1  f 9 łatvv0] .2nieść-
kwestję, w jaki sposób Austrja, jako państwo, ma być f o r m l X l S e n i e  ̂ Fm t v f i & i f  ’ Prf  dsi§wzj ^  
na przyszłość rządzoną i uorganizowaną. Meżowie m ! oblężenie, f ortyfikacje te zbudowane do-
kie; ujący obecnie losami Austrji, są widocznie świa- ! drL j  W .posiada,ni.u
donn konieczności, do jakiej przyprowadzeni zostali .^ o d tr z ^ m w a ^ w X e ^ o w a d z n ^  mo.rza>. 1 
na skutek pierwszego kroku na drodze czynu, t. j. na >p atr )  oną, z juanstam i. (La
skutek uznania pretensij węgierskich, i dążność ich ,
skierowana jest nie. tylko do uregulowania stosunków * (Z a n r z  e c z e n  i e i n '  a ■ 

węgierskich, lecz także do stanowczego rozwiązania ca- domość nodana przez / W  f  a a  P1SZe: J  
łej kwestji konstytucyjnej. Czynnikami wspierające- : „ne S a  akobv P0wtó« 0"a M Stepme
mi ich w tem  zadaniu, mająbyć sejm węgierski i rada j m zedm iocie od sU p ienk  ™ !ad1ZOne.by\ l , u f a< >' w 
państwa tak zwanych krajów dziedzicznych. W tej d o - ! L ecz  Prus leg o  praw m onaL L  v fS1§C1f  ^ aldeck na 
niosłej chwili, wiell-i interes ma dokładne poznanie I S  jest całkiem zmy-

Ameryka.
* ( P o ś r e d n i c t w o ) .  Listy z Callao z d 18 go 

stycznia donoszą: Rząd peruwiański, podburzony 
gtoźbami stronnictwa egzaltowanego, nie zgodził sie 
jeszcze na zawarcie pokoju z Hiszpanją; Stany Zje­
dnoczone występują ciągle z bardzo czynnem w tej

jej rebiyiucj^,
mają za pierwszy i naglący dla siebie obowiązek zmo- 
dj filcować szczegóły tej konstytucji zgodnie z wyma 
ganiami teraźniejszych okoliczności. Reformy te ma­
ją dążyć do licznych celów: powinny one uwzględnić 
interesa ogółu monarchji i zapewnić żywiołom nie- 
węgierskim w Węgrzech, które zaniedbano w roku 
1848, położenie zdolne zadosyćuczynić ich życzeniom 
i zgodne z ogólną organizacją państwową. Obok to­
go administracja, oparta na zbyt rozległej podstawie 
parlamentarnej, powinna otrzymać kształt bardziej 
odpowiadający tegoczesnym wymaganiom państwo­
wym, bez zbytniego ograniczania autonomji municy- 
piów i komitatów. (Nordd. A . Z.)

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  P ary i, 25 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, p. 
Lanjuinais oświadczył, że przyznaje doniosłość kom­
pensatom udzielonym w miejsce adresu, lecz utrzy­
muje, że prawo interpelacji, tak jak zostało ono zre­
dagowane, nie jest bynajmniej prawem; dekret z 19 
stycznia jest nie regularny i daje się czuć niezbę­
dność senatus-consultum. P. Chesnelong oświadcza, 
że większość nie odłącza cesarstwa od wolności i wy­
kazuje postęp stopniowy instytucij od r. 1852. P. Marie 
utrzymuje, że zniesienie adresu jest nielegalne i 
ogranicza prawo rożpraw i kontroli. P. Vuitry dowo­
dzi, że prawo interpelacji wynagradza korzystnie za u-

i , °  “““ uiotiacjj, przyczenr cno-
! dzi głównie o uproszenie rozmaitych manipulacij, po- 
I zostających w związku z istniejącą umową co do ko­
rzystania z jednego z sądów pruskich w charakterze 
trzeciej instancji.

S z w e c ja  i N o rw eg ja .
♦ ( S e j m ) .  W dopełnieniu podanej przez nas 

wczoraj wiadomości o losie, jakiego doznał w pierw­
szej izbie projekt do prawa o równoprawnieniu wy­
znań, Podajemy następujące szczegóły, które znajdu­
jemy w Nordd A. Z. z 28-go b. m. Pierwsza izba 
znalazła, ze prawo to jest zbyt liberalne, i z tego po-
WOdU r° ™  VJC' Ta!iiż . sam los spotkał projekt 
przyjęty pi >ez diugą izbę i stanowiący, że król nie 
może byc; bez przyzwolenia sejmu regentem obcego 
kiaju. Pieiwsza izba uznała za stosowne odrzucić 
ten projekt ze względu na prowadzone obecnie z Nor- 
wegją układy co do połączenia obu koron. Projekt

j lllitarneL złożony w izbach przez p. 
Hedlund a, me doznał w wyznaczonej do tego komi­
sji dobrego przyjęcia.

Turcja.
. .* y p a d k i w o j e n n e  n a  w y s p i e  K an - 
a j  i), hor/u , 24 lutego. Ze źródła greckiego donoszą, 
ze pomiędzy powstańcami kaudjockiemi a wojskami 
i.urcckiemi zaszły d. 13-go i 14-go lutego w prowin­
cjach zachodnich Kandji znaczne potyczki. Armja 
z.ożona z 8,000 turków i wysłana z Heraclium, zo­
stała pobitą przez powstańców pod wsią Gerakari.



W ręce powstańców dostało się kilku oficerów i żoł­
nierzy, dwa działa, pięć chorągwi i sto mułów. Po- 
siłki wysłane z Kanei, składające się z pięciu lub 
sześciu bataljonów, usiłow ały zająć prowincję Selino, 
ale im się to nie udało i wróciły do Kanei. D. 11-gó  
lutego, powstańcy, w liczbie 2 ,500 ludzi stoczyli w 
innej stronie bitwę, którą ponowili nazajutrz i zadali 
turkom straszną klęskę. N ie wychodzą oni teraz ze 
swoich stanowisk. Donoszą o nowych morderstwach, 
popełnianych przez turków po wsiach. Osoby wy­
znaczone przez M ustafa-paszę na delegowanych do 
Konstantynopola, odmówiły tej podróży. Zgroma­
dzenie narodowe kaudjockie zaprotestowało przeciw­
ko deklaracji złożonej konsulom przez Mustafa-pa­
szę. Domaga się ono upornie przyłączenia do Grecji. 
(Cor. H av. B u l.)

W ł o c h y .
* ( U k ł a d y  z R z y m e m ) .  Gabinet florencki u- 

siłuje, pomimo tonu niezbyt przychylnego, w jakim  
papież przemawia o nim, przedłużyć układy, ktoie  
prowadzi p. Tonello, nie tyle może w nadziei, że ro­
kowania te doprowadzą do pomyślnego rezultatu, ile 
dla tego, ażeby uniknąć zerwania, zdolnego wywołać 
w Rzymie przesilenie, którego od tak dawna obawia­
ją się i przeciw któremu przestrogi dawane przez 
rząd włoski i uświęcone obecnością pełnomocnika 
króla W iktora Emanuela przy stolicy apostolskiej, 
były dotąd najskuteczniejszą rękojmią. ( N o rd .)

*  ( K o m i t e t  r e w o l u c y j n y ) .  Dziennik 
genueński M ovimento  ogłasza następujące oświad­
czenie: „Kom itet centralny rewolucyjny emigracji 
rzymskiej w Genui protestuje przeciw wzmiance u- 
czynionej przez cesarza Napoleona w jego mowie 
mianej prży otwarciu ciała prawodawczego, jakoby 
sprzysiężenie rzymian, w celu wyswobodzenia Rzymu 
z pod nienawistnego jarzma papiezkiego i zrobienia 
z tego miasta stolicy W łoch, było jedynie knowa­
niem dem agogicznem  stronnictwa, zdolnem pobudzić 
mocarstwa katolickie na korzyść władzy papiezkiej. 
Rzymianie mają obecnie bardziej niż kiedykolwiek 
obowiązek zespolenia swych s ił w jeden związek i w 
jednym  kierunku i trzymania się jedynego programu, 
zależącego na oddaniu pod względem  politycznym  
Rzymu Włochom. Opieka cesarza francuzów i kon­
wencja wrześniowa nie mogą wkładać na nas żadnych 
zobowiązań, panowanie obce ustaje i W łochom  służy  
prawo uzupełnienia ich jedności. Europa wówczas 
dopiero będzie spokojną, gdy ustanie tak władza 
świecka papieża jak i panowanie półksiężyca”.

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Dziennik neapoli- 
tański Italia  donosi, że jenerałowie Cerruti, Novaro 
i Longo uć się do Brindisi, i że podróż ich ma na 
celu zbada ■ czy w razie wojny możnaby posłać 
z tego porta, dcrętami znaczną liczbę wojsk. Wiado­
mo, że port. Brindisi położony jest naprzeciw prowin- 
cij zamieszkałych przez ludność grecko-słowiańską  
Turcji europejskiej. ( La. F r ) .

* ( O p o z y c j a ) .  Wątpliwem jest jeszcze dotąd, 
Czy nowe wybory parlamentu w łoskiego dadzą rezul­
tat pomyślny dla gabinetu. Do opozycji, która dała 
poznać w ogłoszonym  przez się manifeście swą posta­
wę, przyłączył się także Garibaldi, wpływ zaś tego 
nazwiska na niższe klasy ludności, którym brak jesz­
cze ukształeenia politycznego, nie powinien być by­
najmniej lekceważhny. Zresztą Garibaldi znajduje 
się obecnie w Wenecji, gdzie został przyjęty z zapa­
łem  i gdzio obecność jego przyczyni się nie mało do 
zwiększenia dla cudzoziemców interesu uroczystości 
karnawałowych, które w tym roku będą obchodzone 
z wielką wystawnością. (Ń o rd d . A . Z .).

czo przeważała na wszystkich placach. W iele m łynów - M UZEUM  A NA TO M IC ZN E i ETNO G RAFICZNE, 
dla zbyt wysokiej wody nie może pracować, pokup za- . Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
tem w  ogólności mały i ceny pszenicy średnich i podrzę- , hotelu wileńskim na Tłomaokiem. — Cena wejścia kop' 
dnveh -atunków  cofnęły sie o 1 fr. do 1 fr. 60 cent. na 15 .—  W czoraj, było osób 1 4 .—
hektol.f żyto, jęczmień i owies słaby m aj, odbyt. J ™ A  T O W A R Z Y ST  W A Z A C H Ę T Y  SZTUK

N a naszym placu mało zrobiono interesów. Za psze- i TlĘKiN I b U  (w  hotelu europejskim). — Codziennie od 
nice zadano ceny zeszłego tygodnia, których po większej ' godziny 10 z rana do wieczora. -C e n a  wejścia kop. 15;

' • lwłn mnyna osio/onać Ziarno podrzędne i w niedziele zaś i św ięta kop. 5. 
średnie zaniedbane, ceny pierwszego cofnęły się stopnie- I  ̂ W Y S T A W A  O BR AZO  W  i ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
wo o 15 guld., drugiego o 10 guld. w  przeciągu tygo ­
dnia. Pszenica wyborowa zaś z wysoką, wagą. chętniej- 
szych znajdowała kupców po cenaeh najwyższych zesz­
łego tygodnia. Żyto bez zmiany. W  ciągu tygodnia

St-latyckiego (na Podwalu w domu D yzm ańskich).—  Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

N A  P L A C U N A L E W E K . Codziennie, PA N O R AM A
i epizo-

łe-ro tygodnia, //Jto bez zmiany. •<
“ edano pszenicy łasztów 500 , żyta 60, jęczmienia 20 , j K a ro la  F e j ta , -  zawierająca rożne widok, 

grochu 50 owsa 5. Płacono za korzec wagi polskiej: j dv z woiny między Austrią i Prusami, 
pszenicy białej fan. 237  de 245  złp. 53 gr. 22  do zip. j 
56 gr. 16; pszenicy szklistej funt. 239 /IQ !
gr. 20 do złp. 58 gr. 10; pszenicy pstrej

J O  g i  • j

56 cu- 16- ps'zenicy szklistej funt. 239 do 2 4 9 , złp.-5 4  j *  Przyjechał do Warszawy jenerał-major Sawicz, 
K v  - • ' fun. 235 do 2 4 1 , zNowogeorgiewska;— wyjechali jenerał-m ajor A n icz-

i ______ : r __  I .. A o vcVinvrro• I rn n c n l  i p n o r n l n u
z i p .  d o  gr. IU ; p s z e n i c y  p s t r e j  iu u .  ~  ■ j , --------- --  j -----------------------—

zło 50 trr 3 do zip . 52 gr. 25; pszenicy ordynarnej fun. ! how, do Petersburga, konsul jeneialny królewsko - 
220 do 233 , zip. 42 gr. 25 do złp. 46 gr. 14; żyta złp. 29 j saski i sasko weimarski Stanisław  L esser , do D re- 
gr. 5 do zip. 32 gr. 26; jęczmienia złp.^ 25 g % 15 do zna.gr. 5 do zip. 32 gr. ZO, jęczmienia, zip. 6** j " " ’ . . . , . .
zln 30  gr 2- grochu złp. 30 gr. 2 da złp. 35 gr. 16; o w -j Wdniu wczorajszym przyjechało koleją zelazną w arsz.-
s a ż łp  14 gr. 17 do 16 gr. 12. i wied. i warsz.-bydg. osób 4 1 3 , wyjechało osób 4 2 4 , —

Tr '  T R 99, >/„. A m s t e r d a m  1 4 3 ‘A. koleją że!. pet,ersb.-warsz. przyjechało osob 1 2 3 , w vie-
złp 14 gr. 17 do Ib gr. 12. j ‘    —
Kursa zamian- Londyn 6 .22% . Amsterdam 143% . ! koleją że!. pet,ersb.-warsz. przyjechało osob 123 , w yje-

Hamburg 151% . W arszawa 181. I cha}o 08"b 187; -  koleją ie l .  warsz -teresp. przyjechało
A lexan der M akowski i  Spółka. | osób 139, wyjechało 79; — w ogolę przyjechało osób

 _ 1.. -----  1— , J g  | 1449 , w  tej liczbie z zagranicy 78; wyjechało 9 5 4 , w
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. ; tej liczbie za granicę 52.

 ____________________    —------------------ *---------- \ * L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztswych włożone^ w d n ia
/iWnna E r ó l p c t w a  P n i s k i e g o )  geograficz- j 28 Lutego 1867 r:, a mianowicie pod adresem: Michał Mer-Uli a Ud a i U l c a l w  a 1 U10U 0  /  © o l t  dmuou w  ń7nat>7amo —
'  * . 1 • .    „  1 £iT Y-ł r»r\AX7P  -* (Eapa Łtoiesiwa J  S y ń .k i .  Mo k .  ej L m z. 0 , t . «  b e . . / . . c n i ,

mojego | ’  , ,  . , A  .
podziału na 10 gubernij i 85 powiatów; wykaza-

i i  i / ! ___   nr m i n  W 1 e j  S k  1C I ł  ̂  1niem podług ostatniego urządzenia gm... . . - j —— • ’ 'e -n  i • ,
poprawieniem innych przedmiotów znajdujących się na ; zostało 1913  (męzczyzn 8 o 0 , Kobiet 0 6 3  , z nich w Bzp 

n i e j , - j e s t  do nabycia we wszystkich księgarniach w ■ < * ™ b n n n v eh  —  190. komet 1 
W arszawie, również w mieszkaniu mojem,— po cenie 
pierwotnej to jest rsr. 3 za egzemplarz kolorowany.
Egzemplarze podklejone płótnem i z futerałem rsr. 5 
kop. 25 . Również układu i kosztem moim wyszła 
obecnie dla użytku uczni wszelkich zakładów nauko­
wych Mapa EłltOpy oddzielnie w ru sk im  i oddzielnie 
w  po lsk im  języku, na jednym arkuszu, wykonana kolo­
rami sposobem chromolitograficznym,— i jest do naby­
cia także we wszystkich—księgarniach i w  mieszkaniu 
mojem— po kop. 30  za egzemplarz. M. Nipanicz, ulica  
G ran iczn a  N r . 971, w  podwórzu w  praw ej oficynie 
na 1-m piętrze.

* W yszły z druku:—Nr. 9 P rzeglądu K a to lickiego . —  i Nr. 9 
Iz ra e lity .

1 1  a r s x a w a ,

D nia 16 (2 8 ) b. m. chorych w 8-u cyw ilnych szpi­
talach: przybyło 8 0 , wyzdrowiało 49 , umarło 8 , po-

talu starozakonnych mężczyzn 190, kobiet 151 
ł  W J K  k.m. i roku. urodziło sie Chrześcian:  nlv*i

skiej 2, S ta r o za k o n n y c h  męzkiąj
płci 

3, żeńskiej
tęzkiej — , żeń- 
5. razem  10.

CJenv t - tr g o w a  
dniei 1S ( 2 8 )  lutego 1867 r.

i
RO DZAJ PR O D U K T Ó W

Korzec od —  do

ruble lirebrsc i auci

- 2 4 0  
— 2 JO

5 , 62%  
4  65
4 2 0
2 ,9 2 %

7 65  
4  95  
4  65  
3 15

siMBfis i f  L u te g o  ( i  m a r ca ) .
K a l e n d a r z  |

W sobotę, 2 marca, — śśw . H eleny cesarz, i Amelji
zach. o godz. 5 jpan.— Słońee wseli. o godz. 6 min. 47; 

min. 39 .
W niedzielę, 3 marca, — św. Kunegundy cesarz. . 

Słońce wsch. o godz. 6 min. 45; zach. o godz. 5 min. 41 . j

Pszsnioft Waga 
Żyto

i Jęczmień . . .
I Owies . . .
H Grocli polr.y . - ! — I — !
j Kartofle. . . . .  . J ,2[25 i
5 Pud siana od k ,  3 7  %. P ndsłom ybd k. 2 0 - —  f ł _

Dowozy'. Pszenicy 500; Żyta 300; Jęczm ienia 100;
Owsa 2 0 0  korcy.

Wiadro okowity od rs 3  k. 62 lo rs. 3 1. 71 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 2 0  do rsr. 1 kop. 23

2140
-2 2 %.

K U R S  G IK Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dnia 17 Lutego (1 Marca) 18 6 7  r.

S t a n p o g o d y.  i
Dziś z rana zimna ,— 7®,0 R. . a gad», 1 . 1  racA. i o scd. ® p«. |

Wczoraj.
B arom etr w m idmeti’ach. . . .  | 150 7
Term om etr Reauas. . . . . . . .  I — o ’4
Stan n ieb a ..................  i pochmurny

m o n e t y .

753 1 
— 3 6 

,  pogodny

P ó l - I m p e r ia ły  R o s y js k ie .............. ..................
D u k a ty  H o le n d e rsk io . n o w e w a ż n e : . . . .
F ry d ry c h s d o ry  R u s k i e . .  .....................
P r u s k i  K u r a n t  s a  100 t a l .  . ...................

p a p i e r y .
(bez w a rto śc i k up onu ).

Korespondencie Handlowe Dzień. W arsz
Gdańsk, 23 lutego.

Przez większą część tygodnia mieliśmy bardzo piękną  
i §ueh% pogodą z małemi nocnemi przymrozkami. Od 
piątku powdetrze pochmurne, dziś zaś śnieg.

Na targach zbożowych w Anglji panow ała w tym ty­
godniu niezwykła bezczynność. Pomimo dość miernych 
dowozów krajowych w iele partij nie znalazło pomie­
szczenia. Z ła kondycja pszenicy angielskiej, która czę­
sto bez domięszania suchego ziarna zużytą być nie mo­
że, przyczynia się do tej niechęci do kupna, głównym  
powodem jednakże są słabnące ceny we Francji i ocze­
kiwanie że za przybyciem okrętów zbożowych z Czarne­
go morza, z których w iele Gibraltar już minęło, wybór 
towaru będzie lepszy a ceny dostępniejsze. Towar za­
graniczny był zaniedbany i tylko małe partje wyborowe 
do bezpośredniej konsumpcji tutejszej m iały odbyt, śre­
dnie zaś gatunki w ostatnich dniach cofnęły się o 1 »zyl- 
n a  kwaterze; jęczm ień słaby ma odbyt, owies tańszy, 
groch bez zmiany.
°  We Francji z powodu się cofających cen mąki, ceny 
pszenicy także się zachwiały, a od środy baisa stanow-

Największe zimno 6 ,8 It. Najmniejsze zimno — 3»,4 E 

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 5

W i d o w i s k a  
WIELKI TEATR. -  D ziś, o p e ra  GH U gO fO ttll(H  - 

gOllOCi), p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ich , A b o n am en t i • •
13 . -J u tro , n a  b enetis  p a n n y  N adzie i B o g d a n o w A ^ t  
Rozbójnik morski i cześć k o m ed jo -o p ery  D aw  s  n  
C h y .— W  n ie d z ie lę  o godzin ie  1 z p o łu d n ia , -  .
u t o l f f a .  -  W c z o r a j ,  ‘d a w an o  operę  L a F a v o n ta  (F aw o
ryta), p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ich , b y ło  oso j), . ‘. ^ a _

TEATR ROZMAITOŚCI. — ^ G  ^ b ie  y 
mieni 3. -  Jutro, Wujaszek całego świata; Chcesz się

Ż1 1 lA .R E S U R S Y  OBYW ATELSK IEJ- Wczoraj,
n a  o s ta tn im  K o n cerc ie  B ilsego , y-.Np.rjgKIEJ, g dzie  ,

W SALACH DOLINY fZjA JC A R SK  ^  ,
w głównej sali urządzony-je3 g ^ sto te ia ; _  m

Reduty: Reduta. -  Damy^ mają
w to r e k , d n ia  5 m arca , s  w m ask a ch  lu b  b ez  ,y* -----
w ejście  b e z p ła tn e .—  << y p  V  maj 3tra , o sobom  p rzy - i Lo”  '" S 
Ł ^ . - Z  Dolecenia O b e r - P o h c m a j ^ j ^ ^  b ę d ą  p rz y  ś

i O b liiń  S k a rb u  za r s ‘ ,J  9 ° ..............................
t B ile tT  S k a rb u  K ró l. l ’o l. za  rs . 1 0 0 . . .
! O b lig ac je  C ząstk . z r .  1838 l o z ip  -i00 zr s z tu k o .

C erty f ik a ty  B a n k u  n a  O b l ig .  Czą.-t. l i t  A  ł>o złp .
s z tu k ę   .................................................................300 z a   .

L it. B po słp- 200 za
, ,  t> oez X. u p o u u ....... .........................

L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  S e ij i  1-%, za rs. 1 0 0 . .  
L isty  Z astaw ne 111-go O kresu  Sorji ż-e j za, rs. 100*)
L isty  lik w id a cy jn e  za rs. 100*).............................. ................
D ow ody Kom . O entr. L ik w id . za rs. 100 R s .............
5 pożyczk a  rossy j. S t ig l itz a  z r. 1854 za r  . 100____
6 pożyczka rossy j. S t ig l itz a  z r. 1855 za 100.........
B ile ty  B an ku Ces. Itos. z r. I860, za rs. ) ................
M etalik i L u to w e’ za  rs. 100 ..............................  .........

„  S ierp n io w e  za rs. 100 .................................
R o syjsk a  pożycz, prcai. z 1865 rs. 1 0 0 .. '

» »> 1866 100..
A k cjo  G łów n ego  T o w a rzy stw a  llo sy jsk - o drńir że l

la zn y ch  rs. 1 2 5 ...................................
O b ligacje  G łów n . T ow . R oś. D ró g  Ż el. 

za rs. 100. fran k  2000za rs. 100 ........................................................  y
A k cje  D ro g i Ż e l . . W a r .-W ied . ia  śż tu k o ...............

° “ Bt u ^  1>r° Si ^  W ar3Z" W iod - P° fran k ."  500 ia

! flar ss  tt Łódzkiej r? .  )00 . 
W E X L E .

B erlin .100 T al.
"W ro cl a w . 
G dańsk

m asek.— ż  poleceni:

Po V ^ 7  -  poc^ j
r> jrodz 10. — Cena wejścia od osoby rs. l .

O D E O N .  D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków >
franeuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek 0 go- - 
dżinie 7-ej. ‘

>ndyn
P a r y ż ............
W ied eń  . . .  
P e ter sb u r g  .

. . . . . .  o00 B . Mk.
  1 F t . S t.
 300 Frank.
 150 Zł. W . .

 .............100 Rsr.

M oskw a

W a rto śś  kup ouu bi^i. od L i s t ó w Z a s t a w n y c h .  . . .
, od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

K .J R h. 1 a .
— I — 6 15
—  ! — 3 50
— i — — _

75 57 1 75
_ -  j :— —

i ~ ~  1102 —

- — 51
— 34 25

i z~  i 27 50
79 i 50 79 __
73 75 72 50

--- — 61 50
75 74 25

80 __ 79
100 — 99 50
100 33 100
109 25 10S 75
106 •0 106 25

118 - — —

— — 86 60
— —

__ _
56 — 55 67
— — — —
87 — 86 —
88 ~ — ~

109 65 l09 35
— — —

— — _ —
— . — 109 20
_ — — —

7 48 — —
89 55 — —
87 60 — —

99 G7 99 50
98 50 98 2 5

— — ~~
. rs. — *• 7 6 %
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

‘N. D. 1 6 0 ). Urząd Loterji w Królestw ie
Polskiem.

S tosow nie  do § 5 p rzep isó w  i o b ja śn ie ń  
P la n u  108 L o te rji  K lasy czn e j c iąg n ien ie  2-ej 
k la sy  te jż e  L o te rji  ro z p o c z ę te m  z o s ta n ie  
Ty dn iu  23 L u te g o  (7 M arca) ro k u  b ież . 
o  godzin ie  10 te j z ran a . O czem  U rz ą d  L o ­
te r j i  p o d a jąc  do w iadom ości u p rz e d z a  z a r a ­
zem  w szy stk ich  w rz e c z o n ą  L o te r ję  g r a ją ­
cych , ażeb y  z odm ianą sw ych losów  p o sp ie ­
sz a li, gdyż w y g ra n a ja k a h y  p rz y p a ść  m ogła, 
ty lk o  o k a /ic ie lo w i lo su  z k la sy  w łaściw ej p ł a ­
c o n ą  b ęd z ie .

W a rsz a w a  d. 15 (271 L u te g o  1887 r  
N a c z e ln ik  U rz ę d u , L o e sc h e rn .

Sekretarz, J. N o iń sk i.
-earaw . .am-. -.a 'rev VD’.lti'j-

O B W IE S ZC Z E N IA  S PA D K O W E.

( S .  D. 1145 ,. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszawskiej w li  arszauńe.

P o  z a s z łe j  w dn iu  8 L u te g o  1867 r. śm ie r­
c i N iny  A lek san d sy  2 im ion z de  P re ch am p s, 
A n to n ieg o  H ry n iew icza  m a łżo n k i, w ierzycie l- 
k i  sum  a. r s . 4 ,800, m ie sz c z ą c e j się  w k a p i­
ta le  rs . 12,000 n a  n ieru ch o m o śc i w W a rs z a ­
w sk ie j N r. 2255 lit. A .  w d z ia le  IV  w ykazu  
h y p o te c z n e g o  p o d  N r  1 ub ezp ieczo n y m  i 6. 
r s .  1,600 n a  n ieru ch o m o śc i W a rsz a w sn ie j N r. 
1,757 l it . B .  w d z ia le  1Y  w y k azu  h y p o teczae - 
go  p o d  N r. 4  zab ez p ie czo n e j, to czy  się  p o ­
s tę p o w a n ie  sp ad k o w e, do  u k o ń c z e n ia  k tó re -  
re g o , te rm 'n  n a  d z ień  9 (21) W rz e ś n ia  1867 
ro k u  w k a n c e la r ji  h y p o teczn e j o zn aczo n y  zo ­

s ta ł .
W a rsz a w a  d. IG (28) L u te g o  1867 r.

T eofil B rzozow sk i.

, H . 1123) Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
Gukernjj Płockiej.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierci:
i .  W in cen teg o  P illto w sk ieg o , w ie rzy c ie la  

su m : a )  r s r  4 :0  p o d  N r. 23 i b) rs r . 4 ,200, 
p o d  N r. 24 D z ia łu  IV , w y k azu  d ó b r  K oryci- 
s k a  z O k ręg u  P łock ieg o .

2 A u g u s ta  H rab ieg o  P o to ck ieg o , w ła śc i­
c ie la  dóbr: K ac ice , G órk i, K leszew o , M oszy- 
no . P rz y m ia ro w o , i G nojno , w sz y s tk ic h  z 
p rz y ie g ło śc ia m i z O k ręg u  P u łtu sk ie g o .

3 . A le k s a n d ra  G adom skiego , w sp ó łw ła ­
śc ic ie la  d ó b r  G rąb iec-w ie lk i l i t  A z O k ręg u  
M ła w sk ieg o , i

4 . Iz ra e la  M a k o w e r, w sp ó łw ła śc ic ie la  
n ie ru ch o m o śc i w P ło c k u  p o d  N r. 244 po ło-

ionej. .
T o c z ą  się  p o stę p o w an ia  spadkow e, do 

z a m k n ię c ia  k tó ry ch , w K a n c e la rji p o d p isa ­
nego R e je n ta , p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł  te rm in  
n a  dzień  22 S ie rp n ia  t3  W rz e śn ia )  1867 r . 

P ło c k  d n ia  10 (22) L u te g o  1867 ro k u .
A . W ołow ski.

(ci B .  S o i ) .  Rejent ka n ce la rii Z isim tiA skiej 
Gubernji Lubelckiej w Siedlcach.

Z  pow odu n a s ią p io n y c h  śm ierci:
1. C ecy lji z  T a rg o ń sk ic h  W y s ię k ie rsk ie j, 

w ie rzy c ie lce  sum y rs . 0 ,750 n a  d o b ra c h  P rz e -  ) 
g a lin y  W ie lk ie  B  w O k ręg u  R adzyńsk im .

2. E w y  z N ow aków  P ry am i, w ierzycie lce  J 
sum y r s .  4 ,020  n a  d o b ra c h  N ied źw ied z ik ie rz  ; 
Ł u k o w sk i.

3 . I z a b e ll i  z  H rab ió w  L ed u ch o w sk ich  R em - ; 
b ie iiń sk ie j, w ie rz y c ie lc e  sum  z łp . 39,200, i 
z łp . 13 ,800  n a  d e b ra c h  K o n s ta n ty n o w ie  w I 
O k rę g u  L esick im .

4 /M a r ja n n ie  P rz a n o w sk ie j, w sp ó łw ie rzy - ’ 
c ie lce  sum  z łp . 10,150 i z łp . 29,000 n a  do- i 

b ra c h  P odlodów  w O k ręg u  R adzyńsk im .
5. M a rcinkow sk iego  K saw ereg o , w łaści- j 

c ie lą  d ó b r  P rz y to c z n o  część  A  B . i C. w 
O k ręg u  R ad zy ń sk im .

O tw orzy ły  się  sp a d k i, w zyw am  w ięc  w sz y s t­
k ich  in te re sa n tó w , ab y  się  z p raw am i sw em i \ 
w dn iu  5 i 17) C zerw ca 1867 r . ja k o  te rm in ie  
do  reg u lac ji o znaczonym  p rz e d e m n ą  P isa -  : 
rz e m  K an ce la rji Z iem iań sk ie j w S ied lcach  
p o d  p re k lu z ją  staw ili się .

S ied lce  d. 1 1 ę23) L is to p a d a  1866 r.
P rz y łu sk i

i--' '• 2 3 8 ) . llejcnt Kancelarji Z iem iańskie j 
Gx.be, nj, Augustowskiej 1 V,/działu U .  i

P o  śm ierc i: 1. K a ro la  L eop o ld a  B raem er, 
w ie rz y c ie la  sum  w d z ia le  IV  pod N r 2 w y­
k a z u  d ó b r  G ie łgndy3zk i-gó rne  z  O kręgu  M a ­
r i a m  po lsk ieg o , sposobem  o s trz e ż e n ia  n a p isa -  ■ 

n y cb , a  m ianow icie  p o d  lit. a  z łp  8.03:3 gr 
10 czy li rs . 1,025, z w iększej z łp  13,33:i g r | 
y0 p o c h o d z ą c e j, pod  lit. b. z łp . 17,915 gr. 16 
a lb o  rą . 2 ,687 kop . 33 i p o d  lit, e. kosz tów  
z łp  160 czy li rs . 24, o ra z  w sp ó łw ie rzy e ie la  
su m y  z łp - 23,406 gr. 10 czyli rs. 3 ,510  kop. 
95 w d z ia le  IV  pod  N r  4 w ykazu  n am ien io - 
n y ch  d ó b r  sp o so b em  ta k ż e  o s trz e ż e n ia  z a p i-

% K a ro lin y  S z a rlo ty  B ra e m e r, w spółw ie- 
rz y c ie lk i  te j o s ta tn ie j sum y z ip  23,406 gr. 10 
c z y l i  rs. 3,510 kep. 95, otworzyły się  spadki, !

do reg u lac ji k tó ry c h  w y zn ac zam  te rm in  n a  
d / ie ń  22 M a ja  (3 C z erw c a  1867 r. w k a n c e ­
la r j i  h y p o te c z n e j p o d p isa n e g o  R e je n ta  w S u ­
w ałk ach .

S u w a łk i d. 4  (16) L is to p a d a  1866 r  
J a n  N iw ińsk i.

(N . u .  1113) P isarz Sądu  Pokoju Okręgu 
Kazimierskiego.

Z powodu n astąp ionej śm ierci:
1. M oszka M oikow icza B orenszta jna  wła* 

ścici- la  n ieruchom ości v/ m ieście O poiu pod N. 
32— 13 1 i 15-1, oraz:

2. Józefa  E jgie.ra w łaściciela  n ieruchom ości 
w osadzie N ow ej-A lek san d rji pod iNr. 59 p o ­
łożonych, t.*)czy s;ę postępow anie spadkow e, 
po re g u la c ji k tó rego  to spadku  term in  w kan- 
ce iar i podpisanego na dzień IG (28) S ierpn ia  
r . b. wyznaczam .

K azim ierzu , d. 2T Styez. (8  L utego) 186< r.
b \ S try ck i.

(N . D . 1152)
P o  z m arłe j w m ieśc ie  W a rsz a w ie  w dm u  

23 W rz e śn ia  <5 ł aźd z ie rn ik a )  1847 r .  Mar* 
ja n n ie  S iem ią tk o w sk ie j n ie z a m ę ż n e j, pozo- 
s ta ł  s ię  sp a d e k , sk ła d a ją c y  się  z o sady  G ro- 
ckow isko  zw ane j, w d o b ra c h  d o n acy jn y ch  
Z ag o ść  i B ogu c ice , w P o w iec ie  S to p n ick im  
G ub ern ji K ie le c k ie j p o ło ż o n e j, a  n iem a jące j 
d o tą d  u reg u lo w an e j b y p o tek i

P o d p isa n y  O b ro ń ca  p rzy  S en ac ie , ja k o  o* 
b ro ń c a  K a ta rz y n y  G ogolew , żony A le k s a n d ra  
G ogolew , o fice ra  w ojsk  C e sa rsk o -K u sk ich , a v  
a sy ste n c ji i z a  upow ażn ien iem  m ę ż a  sw ego 
d z ia ła ją c e j, czyli o bo jga  m ałżo n k ó w  G ogo­
lew , w m ieśc ie  S ara to w ie  C esarstw ie -R u sk im  
z a m ie sz k a ły c h , o ra z  J a n a  T u c z k a , dym isjo ­
now anego  J e n e ra ła ja z d y  w tjsk C e s a rs k o -R u -  
sk ich , ja k o  o p ie k u n a  g łó w n eg o  n ie le tn ie g o  
R o śc is ław a  S iem iątkow sk iego , w W a rsz a w ie  
pod  N r. 1095 zam ieszk a łeg o , c zy n iąc  n a  
rz e c z  pom ien ionej K a ta rzy n y  Gogolew , o ra z  
b r a ta  je j  R o śc is ław a  S iem ią tk o w sk ieg o , ja k o  
n a tu ra ln y c h  dziec i z m arłe j M a rja n n y  S ie ­
m ią tk o w sk ie j, w m yśl a r t .  770 K . C F -, o raz  
n a  z a sa d z ie  w yroku  ilacy jn eg o  T ry b u n a łu  
C yw ilnego w W arsz aw ie , z d n ia  2 ( 14) G ru ­
d n ia  1865 r . w zyw a Avszystkich k tó rz y b y  s ą ­
dz ili m ieć  p raw o do Rzeczonego sp a d k u  po  
M a rja n n ie  S iem ią tk o w sk ie j, aby w c iąg u  m ie­
się cy  dw óch  od d a ty  n in iejszego  o g ło szen ia  z 
p raw am i sw em i do pod p isan eg o  O brońcy  
p rz y  S en ac ie  zg ło s ili się . gdyż po  b e z s k u te ­
czn y ch  trz e c h k ro tn y c h  o g ło szen iach  i ro z le - 
p ie n ia c h  tego  w ezw ania, w n iesionem  b ęd z ie  
do T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji W a rsz a w ­
skiej w W arszaw ie  żąd an ie : ab y  K a ta rz y n a  
G ogolew  i R o śc is ław  S iem ią tk o w sk i w p u - 
s ia d a n ie  sp a d k u  po m a tce  sw ej M a rjan n ie  
S iem ią tk o w sk ie j p o zo s ta łe g o , b y li w prow a­
d zen i.

T rz e c ie  to  o g ło sz e n ie  w d ow ód  w ła s n o rę ­
czn ie  p o d p isu ję

W a rsz a w a  d n ia  12 (2 4 ) L u te g o  1867 r .
A le k sa n d e r  P re js  M ecen as .

z a m ie sz k a ły  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1767.

bu będących, a ’pod Nr. 58/9, 66, 6 6 'A i 72 w 
m ieście tu tejszem  położonych, a to pod w arun­
kam i ja k ie  kaźdodzienniew  godzinach biurow ych 
w miejscowym M agistracie  d» p rz e jrz e n ia  żą­
dającym  okazane być mogą.

P ło ck  d. 25 S tyczn ia  (6 Lutego) 1867 r 
P rezyden t, P taszyńsk i.

Śt(N. D. 959) M agistra t M iasta  Gubernjalnsgo 
Radom ie.

Z m ocy reskry j tu  Komisji R sądow ej Spraw 
W -w nę^rznych i Duchownych z’dn ia  i 7 (29) 
S tyczn ia r. b. Nr. 49431,20557 podaje do p o ­
wszechnej wiadomości, że w dniu 28 Ł u teg  > 
(12 M&rca) r. b. o g v i/i  ńe 11 przed południem 
w biura i M ag istra tu  tu tejszego odbędzie się 
przez opieczętow ane deklaracja  w 5 terminie, 
licytacja na w ydzierżaw ienie dochodu z p rop i­
nacji w szynkach w i-jsk ieh  do dóbr m iasta 
Radomia o . hżącyoh jak o  to: we w si D zierz- 
kow ie, Gołębio wie, W oli G ołębio wst i j  S ta ­
rej i nowej, No we lipie, St.- robpio  Z atoL n ie  i 
Kociej G órze na lut dwa po -zynaj c o i dnia 
3 (15) W r /A  śni a  i860  r. do dnia 19 ( 3 l)  
S ierpnia I8f;8 roku od sum y roc^n ' * czyn­
szu ruh. yr. 700, D ek la rac ją  przez p. Ignacu go 
Z abiełlo pcd^cą z pe•niionej fc obowiązkiem 
Pr>y.ęcla rezultatu  z adm in istrac ji tego do ­
chodu osiągniętego, rad iu m  do licytacji wy- 
równy wające 1 /4  części oznaczonej sumy dz-er- 
żav\ nej wynos; rs. J75 , inne w arunki i zastrze­
żenia oraz wzór na dek laracje  zno jcu ją  się 
przy poprzednich 4ch obwiesz zcniach  ̂ w 
D zienniku W arszaw skim  Nr. 2*0, 219, 233 i 
244 oraz w Da ennit u G uhern jrlnym  Nr. 38, 
40, 42 i 44 /, roku  1863 zam ieszczone, k tó re 
każdego dn ia  w godzinach biurow ych oprócz 
św iąt zw yczajnych i dworskich do przejrzenia 
udzielone być mogą, m ających więc chęć licy­
tow ania na term in powyżej oznaczony aapr  *

Ilatlom d. 3 (15)  Lutego 1867 :oku. 
p. o. P rezyden ta ,

Sztaba-K apitan  OGTpoiueiisift*

L I C  Y T  A  G I E  
ISPKZSDA&E FUBLI02IU-.

(3 . D. 1131) R zą d  Gubexmiatny 
l i  arszaw ski.

P odaje  do wiadomości, iż z powddu niedoj- 
ścia do sku tku  licy tac ji, odbyć się m ia.iej w 
dniu  17 (29) P aźd z ie rn ik a  r. z. n a  e n tn p ry z ę  
czyszczenia śm ietn ika  i k loak  vr M agazynie 
Solnym  W arszaw a w przeciągu la t  trzech , 
poczynając od dn ia  20 G rudn ia  (1 S tyczn ia) 
1366/7 r . ,  n aznacza  s ę d rug i term in  do od ­
b yc ia  tej licy tac ji in m inus przez opieczęto­
wano ek la ra c je  w K an ce la rji rzeć> onego M a­
gazynu  na dzień 15 (27) M arca r. b. n a  go­
dzinę 12 w południe, od sum y podw yższonej 
ra. 120 jednorocznego  wy. a g ro d z tn ia

K ażdy  ub iegający  się  o takow ą en trep ry z ę , 
w inien złożyć n a  ręce P isa rza  M agazynu Sol­
nego W arszaw a w te rm in ie  oznaczonym  d e ­
k la rac ji, opieczętow aną n a  pap ierze  stem plo ­
wym ceny kop ie jek  15 nap isan ą , do k tó re j do ­
łączyć należy  kw it jed n e j z K as Skarbow ych 
na  złożone rad ium  w kwocie ra. 12, o raz św ia­
dectw o kw alifikacyjne, d ek la rac je  bez tych 
dowodów, ja k o  też sk robane lub  też z n ieczy­
te lne™  podpisam i p rzy ję tem i nie będ ą .

B liższe w arunki licy tacy jne  p rze jrzan a  
być Hifcgą w K an ce la rji pom ienionago M aga­
zynu.

W arszaw a d. 14 (26) Lutego 1867 r. 
V ice-G ubernator, D anilow .

R adca G ubern ja lny , K ierglew ics.

(N . D. 796). M agistra t M iasta  
Gubernjalnego P łocka.

Zawiadam ia publiczność, że zmocy rozpo­
rządzen ia Rządu G u b -rn ja ln eg o  z dn ia  7 (*9) 
G rudnia 18(56 r. K r.23335/7455 w biurze M a­
g is tra tu  tu te jszeg  w d. 20 M arca (1 K w ietnia) 
r . b. o jrodzinie 10 z ran a , odbywać nię b ę ­
dzie g lośnain  p lus lic y ta c ja n a  w ydzierżaw ienie 
trzech le tn ie  lokalów  w dom ach w łasnością S k a r­

(N . f). 1059). CocHonHRKaH Tum oiruh h.s«ho 
AS,iacTi> HOBEcTHbiwŁ, s r o  22 (6 ) u c /te  
A yioiRHii. lu c e rn , theiiparta (M apra) 1867 ro- 
fla m> 34aHiflxi> en (na CTaitniił )Be4S 3Hoit 
4<iporti CocHoBURe) npo^assaeTLCH 6y4 yTb ct>
ayK niom i, pa3H ue KOH»iicKOuaiiHhie Touapw  
no oipEua® na 4  00O pyo. cep  , a i-hchho : 
notoT H o, n.iaTKH, meriKonniH. 6y»iaiRHUH u 
mepcTHHHWH H34Hniii u ,rpy i iH T onapu .

T. CociioBULte, 11 (23) iheuparia 1867 r.
*  *  *

K om ora Celna Sosnowice n im ejszem  obw ie­
szcza, że w dniach 22 (6 ) i nas tępnych  m "a 
L utego  (M arca) 1867 r. w gm achu je j (na S ta ­
cji Drogi Żelaznej Sosnowice), sprzedaw ane b ę ­
dą przez publiczną licy tac ją  różne konfiskow a­
ne towary w ogóle n a  rs. 4 ,000 oszacowane, a  
m ianowicie: p łó tno , ch u stk i, jedw abne, b a ­
w ełniane i w ełnianew yroby i ró m e  towary.

Sosnowice, d. 11 (23) L utego  1867 roku.

(N. D . 1109). U rząd  L ttn y  Zakroczym .
P o d aje  do w iadom ości, iż  w d n iach : 1 (13) 

i 2 (14) M a rca  r .  b . o god z in ie  11 z  ra n a , od  
byw ać się  b ęd z ie  w K an ce la rji U rz ę d u  L e ­
śnego Z ak ro czy m , p rz e d  p o d p isa n y m  S ta r ­
szym  N ad leśn iczy m  w e w si S zczy p io rn ie  gm i­
n ie  P om iechow o P o w iec ie  P ło ń sk im , g ło śn a  
p lu s  licy tac ja  n a  sp rz e d a ż  d rzew a  p o je d y n ­
czemu c ięc iam i z ro k u  1867, z obrębów :

1- Z ak ro cz y m  lit  A  o k rę g u  IV  K ow ale 
N r. 4, p o czy n a jąc  od sum y r s r  133 ko p . 65.

2 K ossew o lit  B o k rę g u  I  Z ab o ro w o  N r. 
10, p o czy n a jąc  od sum y r s r .  120 kop . 96.

3. S zczy p io rn a  l i t  C o k rę g u  IV  D ę b in a  
N r. 3, p o c z y n a ją c  od sum y rs r . 46 kop . 99 W

4. K em pa l i t .F  o k rę g u  I I  P ia sk i  N r. 12, 
p o czy n a jąc  od sum y r s r .  31 k o p . 19.

5. N aru sze w a  l i t .E  o k rę g u  IV  B rz e z in y  
N r . 12, p o cz y n a ją c  od sum y r s r .  160 k .  6 0 '/2.

P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji, w in ien  z ło ży ć  
w adjum  w yrów nyw ające czę ść  kw oty l i ­
cy tacy jnej w gotow iźnie , k tó r a  n ie u trz y m u ją -  
cem u się  p rz y  k u p n ie  n a ty c h m ia s t pow róco- 
n ą  b ę d z ie , u trz y m u ją c y  się  z a ś  p rz y  takow em  
o bow iązany  j e s t  p rz y  p o d p isa n iu  p ro to k ó łu  
licy tacy jnego , u z u p e łn ić  w adjum  do '/i o c z 8‘ 
śc i ogó lnej sum y n a  licy tac ji p o stą p io n e j, 
k tó ra  p o z o s ta n ie  w k a s ie  U rz ę d u  L eśn eg o  
ja k o  k au c ja .

D rzew o do sp rz e d a ż y  p rz e z n a c z o n e , s łu ż ­
b a  leśn a  n a  g ru n c ie  k o n k u re n to m  n a  żądan ie- 
o k aże , b l iż sz e  w aru n k i, p rz e jrz a n e  być  mo 
g ą  k o żd o d z ien n ie  w K a n c e la rji U rz ę d u  L e ­
śnego.

S zczy p io rn o  d n ia  8 (20) L u te g o  1867 r.
S ta r s z y  N ad leśn iczy  S zczy p io rsk i.

(N. D . l O i l ) .  U rząd U m y  k l  nowo.
P o daje  do p u b liczn e j w iadom ości, że  w d. 

28 L u te g o  (12; M a rca )  r. b. od godziny  10 z 
ra n a , w K a n c e la rji  U rz ę d u  L eśn eg o  w e w si 
B rąszew ice , gm in ie  G odenice, Pow iecie  S ie­
ra d z k im  G u b ern ji K a lisk ie j, odbyw ać się  b ę ­
d z ie  g ło śn a  in  m in u s lic y ta c ja  od sam y rs r . 
144 kop . 34, n a  p rz e d s ię b ie rs tw o  budow y 9 
m ostów  w te r ito r ju m  tu te jsz e g o  leśn ic tw a  p o ­
łożonych, w ed łu g  kosztorysu przez inżynie

r a  P o w ia tu  S ie rad zk ieg o  sp o rząd zo n eg o , a  
p rz e z  K o m isję  R z ąd o w ą  P rzychodów  i Skar­
b u , pod  d n iem  10 (22) S ty czn ia  r ,  b. N r. 
71776/26435 za tw ierdzonego , z dodan iem  b e z ­
p ła tn ie  d rzew a z lasów  rząd o w y ch  i sz a rw a r- 
k u  dni c ią g ły c h  S6, do zw ózki pod jazdów , 
p rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, z ao p a trz o n y  być 
w in ien  w w adjum  ’/ 10 część  sum y do licy tac ji 
u stan o w io n e j.

O in n y ch  w aru n k ach  tego p rz e d się b ie rs tw a  
k a ż d o d z ien n ie  z w yją tk iem  dni św ią teczn y ch , 
d ow iedzieć się  m o żn a  w K a n c e la rji U rzęd u  
L eśn eg o

B rą szew ice  d n ia  8 .2 0 )  L u te g o  1867 ro k u . 
N ad leśn iczy  W ojczyński.

(V . /-'■ 1 1 2 2 ) P isarz T rybunom  Cywilnego 
Gubernji W ars zaw skirj w IVarszawie. 

S tosow nie do a rt. 632 K. P. S. w iadom o 
czyni iż na żądanie M arjanny  t  M in.isowiczów 
Toóskic; po niegdy G rzegor.u  Tańskim  pozo­
sta łe j woowy w W arszaw ie pud Nr. 1 574 lit. P  
zam ieszkałej a zam ieszkanie p a w n e  d o t ' go 
in teresu  i całego postępow ania zu bhastacy jse- 
go u Te: fila T om ick iego  P atrona  przy T ry b u ­
nale C yw ilnym  G ubern ji W arszaw skiej w 
W arszaw ie  pod N r. 224*0 przy  ulicy Nalewki 
zam ieszkałego o b ran e  m ającej v? poszukiw aniu  
sum y rsr. 900 z procentem  •<! dn ia  2 ( 1 4 ) L i­
stopada 186S ro k u  i kosztów od A ndrzeja  H -m - 
pel obyw atela i w łaściciela nieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 2720 położonej zaś w W a r­
szawie pod Nr. 1808 zam ieszkałego tudzież od 
M ordki W olanów  (so lidarnej*  d łużn ika  po­
szukiw anej sum y »yż«-j w ym ienionej) h zn ilu -  
jąeeg-j w W arszawie pod N r. 2720 zam ieszka­
łego p re toku lem  A ntoniego O nufrego S zad ­
kow skiego K om ornika przy Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a Pi lsk iego  w flniu 30 S tyczn ia  
(11 L u teg o ) 1864 r. sporządzonym  w drodze 
Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  
i zaaresz trw ażą  zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszawki przy ulicy B row arnej pod Nr. 
2720 na g ru i cio czynszowym dc p an ien  W izy­
te k  w W arszaw ie należącym  z k tó rego  o p łaca  
się czynszu rs 3 kop. 77 rocenie w eyrkula 
policyjnym  i adm inistracyjnym  X I w ju tisdyk- 
cji Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W arszaw y 
w yd/.iała I I  położona prawem w łesności do e- 
gzekwowanogo d łużn ika  A ndrzeja Hempel n a ­
leżąca w posiadaniu M ordki W olanów zostają­
ca poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie
ob-dątona.

Na gruncie t-.-j nieruchom ości są n as tęp u ­
jące  zabudow ania:

1. K am ienica fron tow a m a s ir  m urow ana o 
parterze  z  facjatam i, dachów ką holsndcrką 
k ry ta  dw a kom iny m urowane m ając i.

2. Oficyna m urow ana z zabudow aniem  po- 
przedniem  ściśle połączona w części dachów ką 
a  w części gontem  k ry ta  dwa kom iny m uro­
wane m ająsu.

S. S tancja  m ula w pruski m ur przybudow a­
na dod pół dachem blaszanym.

4. Oficyna z drzew a gontam i k ry ta  kom in 
m urow any mająca.

5. Oficyna m urow ana gontam i k ry ta  dwa 
kom iny m urow ane m ljąca.

6. K im ó rk i z drzewa w słu p y , gontem  
kryte

7 . K om ór:.i z d r z s a a  gon tam i krvte.
8 . K om órki i k loaka z drzewc.
9. Podw órze w części brukow ane kam ieniom  

polnym z dolana na  w apno
S tadn ik  z p: m pą drew nianą.
W nieruchom ości tej je s t 36 lokato rów  z i- 

rnion i nazw isk oraz cenę najmu uis-.czającyeh 
w akcie  zajęcia  w ym ienionych.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję te j i  z a ­
aresztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  Teofi­
la  Tom ickiego P a tro n a  przy  T rybunale  tu ­
tejszym  w W arszaw ie pod N r. 2244a zam iesz­
kałego , zaś zbiór objaśnień  i w arunki sprze­
daży7 w K an ce la rji T ryb u n a łu  tu te jszego  w 
W ydziale I. złożone, p rze jrz an e  być mogą. 

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re zy ­

dentow i m iasta, sto łecznego W arszaw y, w W ar­
szawie pod N r. 387 urzędującem u, n a  ręce  
M acieja K w iatkow skiego u rzęd n ik a  tegoż M a­
g is tra tu .

2. K onstan tem u Łąckiem u P isarzow i S ą­
du  Pokoju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y ­
działu I I  w W arszaw ie pod N r. 549 u rz ę d u ją ­
cemu na  ręce  własne.

Obudwom d. 7 (19) L utego  1864 r. 
W m esione do ksiąg  wieczystych powyż za ję ­

tej nieruchom ości w W arszaw ie dn ia  12 (24) 
Lutego 1864 roku, a  w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ać w K ance la rji T rybunału  
tu te jszeg o  n a  ten  cel utrzym yw anej w pisana 
zostało.

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T rybu n a łu  Cywilnego G ub ern ji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu g ie j pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ran a , d. 13 (25) K w ie­
tn ia  1864 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Teofil Tom ic-
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ki P a tren  którego zamieszkanie je s t  wyżej
w sk azan e.

W arszawa, a. 24  Lutogo (7  Marca) 186 4  r. 
R adca  Dworu,  L g u . -k i .

W ywieszono na  tab l icy  w sali  u s tę jo w e j  
T rybunału  C yw ilnego  Gubernji W arszawsk iej  
w Warszawie  d. 2 1  L utego  (7 Marca) 18 6 4  r. 

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyć u  trzech publikacji  zbioru obja­

śnień i warunków l icy ta c y jn y ch  powyż r zeczo ­
nej nieruchomości , Trybuna! Cywilny Guber­
nji Warszawskiej w W arszaw ie  wyrokiem za­
padłym dnia 11 ( 9 3 )  Maja  r. b. termin do przy­
g o to w a w c z e g o  przysądzenia  tejże  nieruchomo­
ści oznaczy! na dzień 2  (14)  Czerwca r. b. go-  

7j,ną 10 z rana w którym to  termin ie  taż nie­
ruchomość popierającemu sprzedaż Teofi lowi  
T om ick iem u  Patronowi p r z ygotow aw czo  za  
s a m $ rs. 2 ,8 0 0  przysądzoną zosta ła  Ni»a‘ępuie  
tonże T ryb una ł  C yw iln y  Gubernj i Warsza­
wskiej w Warszawie wyrokiem  zapadłym dnia 
2 ( l ^ )  Czerwca r. b. termin do ostateczn ego  
tejże nieruchomości  przysądzenia  ozn a czy ł  na 
dzień 11 (23)  Sierpnia r. b. lecz g d y  sprzedaż  
* powodu sporów o ta k sę  odbytą  być nie mó­
g ł «, przeto tenże  T ry b u n a ł  C y w i ln y  Gnbernji 
W arszaw sk ie j  w W arszawie  wyrokiem z a p a ­
d łym  dnia 3 ( !  6) L istopada  r. b. termin p o ­
wtórny do ostatecznego przysądzania oznaczy ł  
na dzień 7 (19) Grudni i r. b. który się odb ę­
dzie  w tymżo samym T ry b u n a le  C yw iln ym  
Gubernji  Warszawskiej w War zaw ie  w domu 
pod Nr. 549 posiedzenia swe o d b yw ającego  w  
wydzia le  I o godzin ie  10 z rana. L icy tac ja  z a ­
czn ie  się od sumy rs. 5445  kop.  46  jak o  2/j 
części taksą  b ieg łych  w ykrytej .

W arszaw a d. 6 (18) L istopada 1854 r.
Zgórski .

Ponieważ os ta teczne  przysądzenie  w termi­
nie  7 ( 1 9 )  Grudnia 1864 roku odbytem nie zo ­
s ta ło  i d a lszego  popierania M arjanna  Tańska  
z a n ie c h a ła  przeto T ryb u n a ł  wyrokiem daty  
23 Grudnia 1865 (4  S tyczn ia  1866 roku) do 
da lszego  popierania subhastacji nieruchomości  
powyższej Nr. 2 7 2 0  w poszuk iw aniu  sum y rs. 
2 1 0 0  z procentem i kosztam i up ow ażn i ł  Bejui-  
sza S zą iow icz a  Gelbfisz handlującego w W a r ­
szaw ie  po i Nr. 1 2 4 4 B  zam ieszkałego a zam ie­
szkanie  praw ne  w W arszawie  przy ul cy P od­
w ale  ped  Nr. 523 u Józefata  M agu u sk iego  A d ­
w okata  obrane mającego i przez nic^o dz ia ła ­
jącego  a następnie  na j ° g o  żądanie  wyrokiem  
daty 29 Marca (10 Kw ie tn ia )  1866 r. w y z n a ­
czył n ow y t e r m n  do ostatecznego przysądze­
nia  w m owie  będącej nieruchomości na dzień  
2 ( 1 4 )  Maja 1866 roku godzinę 10 z rana w 
którym to  terminie  li cytacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 5,4*5 kop. 46  jak o  2/3 cz§ści szacun­
ku przez b ieg łych  wynalez ionego ,  przystępują­
cy  zaś do l icytacji  obow iązany  z łożyć  vadium  
w sumie rs. 1 , (0 0  l icząc  na monetę srebrną.  
Sprzedażą dyryguje  teraz J ó z e fa t  M agn u sk i  
A d w ok at  którego zamieszkanie  powyżej  w sk a ­
zane.

W arszaw a  d. 4 (16) Kwietnia  1836 roku.  
Pisarz Trybunału ,

Radca D w o ru ,  Zgórski.
Pon ieważ  termin powyższy z pow odu  sporów  

przez wy w ieszczon ego  d łu żn ik a  w ytoczonych  
odbytym  nie zosta ł ,k tóre  w yrokam i T ryb u n a łu  
daty 25 Kwietnia  (7 Maja) i  Sądu A pelacyjne­
go daty  7 (19)  Maja oraz 2 0  Września  (2  Paź­
dziernika) r. b. usunięte  zo sta ły  przeto Trybu­
nał na dom aganie  fio  Bejnisza  S zn jow icza  
Goibfisz wyrokiem daty  10 (22) Października  
r. b. w yznaczy ł  n o w y  termin do os a teczn cgo  
przysąd zen ia  posesji Nr. 27 20 na dzień  81 
Października (1 2  Lis topada) 1866 roku godzinę  
10 & rana, w którym to te .m in ie  licytacja  roz ­
pocznie  się od sum y rs. 54 4 5  kop .  46 jako 2/3  
częaci szacunku prz' z bieg łych  w y n a l  z iouego,  
przystępujący do licytacji o b o w ią za n y  złożyć 
T aiiu m  w sum ie  rs. 1000 w bi letach banko­
w ych .

Warsa a w a d. 14 (26) Października 1866 r.
Pisarz T ryb unału ,  

l la d ca  Dworu ,  Zgórski .
Gdy spory przez w y w ła s z c z o n e g o  dłu żnika  

w ytoczone ,  dla których  termin na ds .eń 3 l  
Października ( l 2  Lis topada) r. z. wyznaczon y  
odbytym być nio m ó g ł ,  ostatecznie  wyrokiem  
Se.uitu daty  25  Listopada (7  Grudnia) t. r. o d ­
dalone zost; ł y  przeto Trybunał wyrokiem daty  
22  G ruln ia  (3 Styczn ia)  1866/7  r. na iłacją  
Gelbfisza zapadłym  w y zn a czy ł  n ow y  tormin 
do ostateczn ego  przysądzenia  posesj i Nr. 2720  
w Warszawie  na dzień 12 (24)  Stycznia  1867  
r. godzinę 10 z  rana, w  którym to terminie  l i ­
cytacja rozpocznie  się od sumy rs. 5 4 4 5  kop.  
46 j a k o  2/3 części  szacun ku  prz iz  b ieg ły ch  
w yn a lez ion ego ,  przystępujący zaś do l-cytacji  
o b o w i ą z a n y  j *st z ło z y ć  vadium rs. 1 ,0 0 0  w  
biletach bankowy-h .

Nadmień a s ę przytem, że  przygotowawcze  
przysądz nie o d b y ło  się  dnia l i  (23)  Maja 1864  
roku  i że  w termin ie  tym posesja  rzeczona  
tym czasow o  A lw o k a to w i  T om ick iem u  przysą ­
dzoną zosta ła  Mi rs. 2 .5 0 0 .
Warszawa ,1. 2 3 Grud-da (4 S tyczn ia )  1866 /7  r. 

pisarz T ryb u n a łu ,
Radca Dworu, Zgórski.

Ponieważ termin powyższy z pow odu  spo­
rów przez d łu żn ik a  w ytoczonych  odb ytym  być  
nie  mógł ,  gdy następnie  spory  te ,  wyrokiem  
Sądu Ap.  lacyjuogo daty 1 (1 3 )  Lutego 1867  
roku oddalono zostały ,  przeto v rybui>ał na ila- 
cję Bejnisza Szaje w i cs»  Gelbfiisz wyrokiem d a ­
ty  13 (2 » )  Lutego r. b.,  w y z n a c z y ł  nowy tor­

min do os tatecznego  przysądzenia  powyższej
nieruchomości Nr. *2720 na  dzień *2 ( 1 4 )  M ; rea  
1866 r. g o  V * j  10 z r a n i  w którym to term i­
nie licytacja  rozppczRio s l ,  o d 'su m y rs 5 415  
kop.  46, jako 2/3 części szacunku przez b ie ­
g łych  wynalezionego,  przystępujący zaś do li ­
cytacji obowiązany j e s t  z ło ży ć  oa sto le  sado­
w ym  vgdjam rs. 1000 w biletach baukowycli.  
Nadm ien ia  się przytem, że  przygotow aw cze  
przysądzenie  odbyło  sitf w (iń u 11 (26)  M am  
1864 raku i ż w terminie  tym n ieruch .m ość  
rzeczona tym czasowo Adwokatowi T eia ick ie-  
kiemo przysądź mą zo -ta ła  r» rs. 2500.

W arszawa d. 13 (25) Lut>go 1867 r.
Pisarz Trybunału .

Radca D woru, Zgórski.

(N  D. 1 1 4 6 ). P tsa r z  T rybunatu  Cywilnego  
Gubernji W a rsza w sk ie j w W arszawie..

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądąnie H ilarego Korockiego 
budowniczego dawniej w mieście Augustowie 
obecnie w mieście G uberniałaem  Suw ałkach 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subha- 
stacyjnego n Józefa  K arpińskiego Obrońcy 
przy R adzie S tanu  w W arszawie pod Nr. 
1773 zam ieszkałego obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 7,725 z procentem  od 
dnia 1 L ipca  1S66 r. i kosztów od M arcelego 
Żyznowskiego obywatela, właściciela n ieru­
chomości w W arszaw ie pod Nr. 2428 po ło ­
żonej w dobrach Niedźwiada Okręgu L u b a r­
towskim G ubernji Lubelskiej zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie praw ne u P io tra  M akules 
byłego urzędnika w W arszawie pod Nr. 257 
zam ieszkałego obrane m ającego protokułem  
L eona Czamańskiego K om ornika przy T ry ­
bunale tutejszym  w dniu 6 (18) S ierpnia 
1866 r. sporządzonym ; w drodze Sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i za ­
aresztow ane z ,s ta ła :

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie . przy ulicy Nowolipie pod N r. 
2428 w Cyrkule Policyjnym i A dm inistracyj­
nym V i V I, w gminie tegoż C yrkułu pod 
O kręgiem  Sądu Pokoju O kręgu i m iasta 
W arszaw y wydziału II, na  gruncie czynszo­
wym z k tórego opłaca się czynszu rocznie 
rś r . 4 kop. 57 */2 położona, praw em  w łasno­
ści do egzekwowanego d łużnika M arcelego 
Żyznowskiego należąca i w tegoż posiadaniu 
zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, ogólnej roz leg łości 
około łokci kwadratowych 10,000 zaw iera­
jąc a .

N a gruncie toj nieruchom ości są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowania:

| 1. Dom m asiv murowany o dwóch p ię -
j trach  z frontem , a  od ty łu  o trzech , b lachą 
i kryty , 7 kominów m urowanych m ający .
| 2. Oficyna piętrow a masiv m urowana,
1 karp iów ką Kryta, z piwnicami i suterynam i 
| m urowanemi o 1 kom inie murowanym, 
j 3. Przybudowanko m urowane parterow e,
! b lachą kryte z kominem murowanym.
| 4. Zabudow anie z drzewa deskam i k ry te ,
; kom órk i w sobie m ieszczące, 
j 5. Zabudowanie z drzew a karpiów ką
[ k ry te, m ieszczące w sobie sta jn ie  i oborę.
( 6. K loaka z drzew a deskam i kryta,
i 7. Śm ietnik z bali.
! 8 . Podwórze w części brukowane.

9. S tudnia z pom pą i k o rb ą  drew nianą.
10. Sztachety drew niane zielono malo- 

> wane z takąż  bram ą i furtką.
s U . Ogród w części warzywny, w częśc i 

owocowy, w którym  je s t  drzew ek owoco- 
; wych około sz tuk  dwudziestu k ilku  i k ilka- 
i dziesią t krzewów agrestowych, pożyczko 

wych i innych.
12. A ltana z ła t  gontam i k ry ta  z ław e- 

| czkami, sztachetam i ogrodzona 
1 W nieruchom ości tej jes t dw udziestu lo ­

katorów  z imion i nazwisk, oraz ilość ceny 
najm u uiszczających  w akcie zajęcia  wy­
m ienionych

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego J ó ­
zefa K arpińskiego Obruńc.y przy Radzie 
S tanu w W arszaw ie pod Nr. 1773 zam iesz 
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze ­
daży w K ancelarji T rybunału  tutejszego w 
wydziale pierwszym  złożone przejrzane  być 
m ogą.

Z ajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u Prezy­

dentowi m iasta stołecznego W arszaw y, w 
W arszaw ie pod N r. 3o7 urzędującem u na 
ręce  H enryka L ipińskiego urzędnika tegoż 
M agistratu .

3. K onstantem u Łąckiem u Pisarzow i S ą ­
du Pokoju  O kręgu i M iasta W arszaw y wy­
dz ia łu  II. w W arszaw ie pod Nr. 549 u rzęd u ­
jącem u, na ręce  własne. .

Obudwom dnia 20 S ierpnia ( t  W rześnia) 
1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej p °wyz za* 
ję te j nieruchom ości w dniu 7 ilSL Listopsi- 
1866 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi zaa­
resztow ać w K ancelarji T rybunału  J 
go na  ten  cel utrzymywanej, wpis

" p t e r . i i .  p u b U k M j;  . H o "  "‘ ' ““ ' ( j ; " :

Tnji W a r sz a w sk ie j  w W arszaw ie  w wydziale I

w m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  u licy j  nach i rowach m órg 1 8  prętów 67,  pod z a b u .  
D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 1 Oz rana  dnia i dowani&mi mórg 3 prętów 269.
16 (281 Stycznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó z e f  K ar­
p iński O brońca p rzy  R adzie S tanu, k tórego  
zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 19 L istop . ( I  Grud.) 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.

W arszaw a d. 19 L is to p  (1 Grud ) 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży subhastow anej 
nieruchom ości Nr. 2428 w W arszaw ie w 
dniach 16 (28) Stycznia 1867 r. 30 Stycznia 
( II  Lutego) 1867 r. i 13 (25) Stycznia 1867 
roku term in do przygotowawczego p rz y są ­
dzenia tej nieruchom ości wyrokiem Trybu- 
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w dniu 13 (2 >) Lutego 1S67 r. wyznaczony 
z o sta ł na  dzień 27 Lutego (11 M arca) godzi­
nę 10 z rana  który  się  odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń T ry b n aa łu  Cywilnego 
G ubernji W arszawskiej w W arszaw ie pod 
N r 549 odbywających w wydziale I.

L i y tacja  w term inie tym rozpocznie się 
od sumy rsr. 8 000 k tó rą  H ilary K orecki za  
tę  nieruchom ość podaje w -term iaie zaś o s ta ­
tecznego przysądzenia licy tac ja  rozpocznie 
się od i/3 części szacunku  jak i biegli wy- 
najdą.

W arszawa d. 13 (25) Lutego 1867 r.
R adca Dworu, Z g ó rsk i.,

(N. D. 1113) P isa rz  T rybunatu  Cywilnego  
i Gubernji t ' ł  ckiej.
| Wiadomo czyni, iż na żądanie :  1. F ranciszki  
j z Gośeickich Gościokiej  Ign acego  Gośc ick iego  
j m ;iłżonki, w asysteoyji  i za upoważnien iem  te -  
‘ ooź męża swego czyniącej ,  czyl i obojga m ał­

żonków Gośeickicb, w dobrach Zebry T a n d y  w 
Okręgu Pułtuskim  Gnbernji P łockiej ,  i 2 Ma- 
t r ld y ’z Gośeickich Mieczyńskie j,  Michała  M ie ­
rzyń sk iego  Patrona Trybunnlu  W arszaw sk ie ­
go  małżonki,  w asystencji i *a up o w a zm .m e m  
tegoż  m eta  swego działającej, czyl i o b o g a  m a ł ­
żonków Mieczyńskich w m i e ś c i  Warszawie pod 
Nr. 472 zamieszkałych ,  przez Jan a  Izdebskie­
go  Patrona przy Trybunale  Cywilnym Gub. 
Płockiej  W mieście P łock o  zam ieszkałego ,  
dzia ła jących,  przeciwko b e l i k ó e  » Go cic. ic 
Gościokiej.  po Antonim Goś nckiiu by łym  w ła ­
ścic ie lu  dóbr B u l i n o  i S w ieszcw k* pozostałą  
wdow ą,  w imion u w ła sn y m ,  o a z  jak o  matką  
i g łó w n ą  opiekunką nieletn ich Jana  i B ron is ła ­
wa,  za zm arłym  A nton im  Gości ik im  spłodzo­
nych sw ych  synów  dzia ła jącej,  w Warszawie  
pod N r .  472  zam ieszkałej ,  przy Trybunale  tu ­
tejszym w  Płocku zam eszka łego  * a.rającej,  z 
m ocy wyroku Trybunału  C yw ilnego  Gubernji  
Płockiej w P łock u  w duiu 25  Pażdzi 'roik-a (7  
Listopada) 1 8 6 6  r. oczn ie  w wydzi  1> II za p a ­
dłego; sprzedane zostaną w d r o d z e  d z i a ł ó w  

przez publiczną licytacją, przed de legowanym  
gadzią Trybunału  tu tejszego Wżnyra J ó z  iem  
A ncypą  w Sali  Postódzcń T ryb unału  C y w i ln e ­
g o  Gubernji P łock iej  w P ło c k u  w pałacu  B i ­
skupim w wydzia le  II. d o b ia  z iem skie  Bruline  
z przległośc iami i 'przynGożytościami i Swic- 
sz wko,  z c v l ą  zani m gruntów w skulek  
N ajw yższego  U kazu uw łaszczonych ,  w Powie  
c i -  i Ókrę-ru Pułtuskim  Gube-nji Płockiej p o ­
ło żo n e  do współwłasności,  powyżej  w ym ienio­
nych osób n a leż ąc”, w dwóch oddziałach , k tó ­
ry, h opis fz  r.rgół -wy j - s t  następujący:

t ()-‘ G ią ł I dobra z emskie  Brulino,  oznaczone  
nomenklaturami hypoteczncmi:  1 Brulino wic!- 
kie iit. A. z przyległ .ścian,, na B  u n n io ś r c -  
dn e n  . F  .lk iwi-a.-h z nom»r,k aturami "  y -  
rzykowizna i Dzb ińszrzyzna, 2 B  ul,no w ie l ­
kie  lit 15 z przyległ i ś c i  a n i  na  Bruliote  h a l -  
kow icachś .e  fnie^n i Płusa-'h ,3 Brulino Falkowi-  

i i .  i.-zyl -płoś. iaini na Brul.me wielkim,  
śr dnim, K lu kow ieSniarach i  Świerczach k dach  
położono są  W Guhcraji Płockiej Okręgu -  
tuskim gm nie Gołębie parafii Kluków  
zakresom  Sąd u  P /kojn O.cręgu

mil o d  m i a s t a
odlerio  od miasta  W arszawy  

Płocka o mil 9, od PuUusk:a o m 1 trzy, 
N a s i e l s k a  o  milę 1, o d  Modlina 
o  mii trzy , od N o w e g o - m  -ista
a jiłu w n y ch  N a rw i ' od N asie  sk* 
d d  p r z e *  ui© t r a k t  g i o w u y
C iech an o w a , g ra n ic z ą  na  '“ njj ld ll, 0 T d o b ram i 
s ,! a  hc ką S w e rc z e ,
Ł a c h a n y ,  z  g r u n t a m i
nu własność włościan  
na z .chód z dobrami

Z akro czy m m
mila i ,  od rzek

j»rz?cho- 
do

n a  w s c h ó d  słońca z wsią 
na połu dnie  
w.s i Brulma przeszłami  
a dobrami Swieszew ko,

f o l  a a . T Z -  
ł o ż o n o  s ą

S z c z a w i n  n i  p ółaoc

gruntu sz!
b e z s p o r n e .
wopolską nielicząc ..

veil w o g ó l e  m o r  g o  w 831czoo y

2 7 4

hty ze  Świerczów; granieząca są 
Obejmują przeitrz. ni na miarę no-  

runtów włościan  u w ła sz -  
prętów 89, czyl i  

w ł ó k  27, morgów U ,  prętów 8 9 ,  m ianowic ie:  
g r u n t u  ornego morgów 4 6 3  prętów  26 9 ,  łąk  
m o r g ó w  5 6 ,  prętów 191,  ogrodów warzy w n v c h  
m o r g ó w  5 ,  prętów 17, og r o d u  o w o c o w e g o  mor-  
gów 2 prętów 6, pastw isk  prętów 52, w zaro-  
j  a h morgów 63,  prętów 10. w ł o s a c h  m o r ­
gów 2 2 2  pr ę tó w 2(10, w bagnach prętów 19, w  
wodach p r ę tó w  175 w piaskurh i w n ie u ż y t­
kach prętów 24,  w  granicach,  drogach ,  w v g o -

-  , u, S ,1.1 ne (Tołętue parafii Nasie.sk .  I
jur isdyk cją  Sądu P ok oju  Gkr»gu Pułtuskie  
o d leg le  od miasta  W arszawy mil 7, od P ło

p r ę -  
prętów

Z a b u ó o w a ę  a dworskie  w tyel» dobrach odpo­
w iadają  potrzeb ni .joiiMłdarskini, a f>Z5,i-e^oło- 

wy.n ięnioue i opisnn i są w protokóle osaa^ 
Cowiiiiid. Lobra Bru .iuo op łaca  ą podatków  
Skaroowycli  rot żule  >*s. 232 kopiejek 26 
R ze c z y w is ta  wartość  tych dóbr przez B ie g ły c h  
wynalez iona  wynosi rs. 28 ,500 .

JI. Oddział II Dobra Sw ieszew ko z przyle-  
głośc iam i  na B ra l in ie  wie lk im i m ałym , położo*  
ne są  w Gubernji  Płaekiej powiocio  i Okręgu  
1 ułtU8kh» gmi-tie^Gołębie  parafii Nasielsk,  pod

«go»
•i n  i r» v . -----------“ *’V  * r *  L*u i ł o c k a

mil 9. od I u łtuska .  Ci. chanowa, Modlina,  P ł o ń -  
■a 1 * “ Kroczymia o mil 3 ,  od Nas  e l s k a  i N o ­

tę c g , - m  as: a milę i 0 ,i ri,e]c sp) j \ y , .  
S ł y ,  N arw i  mil 3 ,  g r a n ic z ,  na wschód z do­

jami Ł ach any ,  i h  r » ł  „Ime z S w i .  s ze w e m  i  
S ło to w em ,  na zach ód z Janopolcra i Sz.-zawi-  
nem. na połauc z B rt i l inem ; g r an ic e  są p wna  
i n iekw es t ionow ane .  Obejm ują przestrzeni n a  
m arę nowopois  . ą  s n u .  j  z ,cmi dworskiej iv o -  
g ó le  morgów 39 0  prętów 180 czy l i  w łó k  1 3 ,  
prętów 189,  a m ianowic ie;  «■ g r u n c ie  o rn y m  
morgów 155, prętów 27 ,  w ogrodach w arzy ­
w nych morgę 1 prętów 287 ,  w ogrodz ie  o w o ­
cow ym  morgów 2 prętów 10 w łą k a c h  m orgów  
21 prętów ‘278,  w les e  morgów GO, prętów  4 7  
\r les ie  sprzodanyra m orgów  98,  prę tów  118 w  
halizn&ch morgów 4 prętów 06 ,  w  zaroślach 
morgów 31 prętów 9*. w  bagnach m orgę  1 
pręt 206 ,  w wodach prętów 167, w  gran icach  
drogach,  w y g o n a c h  i rowach m o rg ó w  6 
tów 240  pod zabudawaniami m orgę  i 
180.

Z a ! u-lowania są odpowiednio  potrzebom  g o ­
spodarsk im , H s sc z eg ó lo w o  w ym ien ion e  i o p i ­
sane w protokule  os sucow enia .  Dobra t^wie- 
ses ew k o  opłacają  rocznie podatków Skarbo v y c h  
rs. 40  kop. 1 tudzież pensji dia W ójta  g i» i -  
ny rs. 8.  Rio  zywista  wartość tych dóbr p .z e z  
biegłych wynaleziono w ynos i  rs. 13 180.

B i i ż s z :  s t c z e g ó ly  tak pod w zg lę  łutn gatu n­
ku ziemi i rozleg łości stanu budowli i ich i lośc i  
c iężarów  i powinnośc i ,  obejm uje  t<k?a przez  
mianowicie: B ieg łych  w dniu  19 (31) Grudnia
1866 r. 22 i 2ó Grudnia 1866 r. 3 i 4 S t y c z n ia
1867 r: sporządzona i wyrokiem  T ry b u n a łu  
tutejszego z dnia 14 (26 )  S tyczn ia  r. b. po tw ier ­
dzona.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i yra- 
runków l icytacyjnych ,  za p od staw ę  do sprze­
daży w drodze działów uóbr Brulino i Sw io-  
szewko u łożonych,  o d b y ła  idę w  dniu  28 S t y ­
cznia (9 L te;-,o) r. b., termjn zaś do drugiej  
publ kacji w arunków  licytacyjnych i zarazem  
przygotowawczego tych  dóbr przy są lżenia, na  
dzień 15 (27) Marca 1?67 r. godzinę  4 z połu­
dnia w yzna  zony został,  w k tórym  l icytacja  
rozpocznie  się; O .działu I. to jes t  dóbr B ru ­
l ino  od sumy ra. 28 ,500 .  Oddzi łu  11. dóbr  
Swieszewko od sumy rs. 13,1 SO, a w braku k >n- 
kure/seji od dwóch trzecich części ty c b io  sza­
cunk ów  / r z e z  b iegłych wynalez ionych.

Zbiór objaśnień i -v a ranki licy  tacyjoc,  ja k o  
t  .ż tu k sr, u iogą być k a ż d c g i  czasu przejrzana  
w ivauceiarji Pisarza Trybunału  tu te jszego  
wydzia łu  11 i u Jana  Izdebskiego Patrona T r y ­
bunału, sprzedaż tę popi rającego.

Płock (i. 30  S tyczn ia  ( l l  L u t -g o )  1867 r.
Ludwik Rylski.

(iY. .</• 1125). / i s c L T Z  J.'vybunt\4u (jijw iItiqgq
G ubern ji P łockiej.

Wiadomo czyni, że na  żądanie: 1. R uchli 
z Breslauerów  L idzbarskiej Szinula M ajera  
L idzbarskiego żony, w asystencji i za  u p o ­
ważnieniem m ęża swego czyniącej, czyli o-  
bojga m ałżonków L idzbarsk ich  w m ieście 
Szereńsku Okręgu M ławskim . 2 Icka  A l ­
te r  głównego opiekuna F a ig i i Z ło ty  *po 
F rajdzie  z Lom skieh i M ajerze m ałżonkach  
B redauerów  pozostałych  n iele tn ich  córek  
w mieście powiatowym M ławie zam ieszk a­
łych, p rzez Ju ljan a  M ejer F a trona  przy  T ry ­
bunale Cywilnym G ubernji PłoĆKiej w mie- 
scie G uberm alnem  P łocku  zam ieszkałego 
działających; z m icy wyroku T rybunału  Cy­
wilnego G ubernji Płockiej w P łocku  w dn iu  
2 6  L istopada  (o G rudnia) 1866 r. na  illaeią  
w wydziale drugim  zapadłego, sp rzedana  
zostanie  w drodze benefi ja ln e j p rzez  p u b li­
czną licytacją, p rzed  delegowanym Sędzia  
T rybunału  Cywilnego G ubernji P łock ie j 
?  ■ Jozefem  Ancypą, w Sali posiedzeń T ry ­
bunału  tetejszego w P łocku  w pa łacu  Bi- 
5k" pI“ .._w 'v>d i la |e I t  N ieruchom ość czyli 

z zabudow aniam i i plac
im  a  ■ . .  1 ,priiy ulicJ  N e a r - ’-'1 * 

pod Nr. 4 i 4 / ,  daw niej, a  dziś pod Nr. 5

dom m urow any z zabudow aniam i i p lace n w
pod N r 1 * “ , I,My Uliuy N eapofitańskiej pod Nr. 4 1 4 / 2 dawniej, a  dziś pod N r 5
nozostófa  r ,A P ad k ll-p )  M ajerze B reśłauer 

J 0 i > U  ^ z e g ó ło w y  je s t  n j -stępu jący :
^Nieruchomość w mieście poiatowym  

ousku przy ulicy N eapolitańskiej pod Nr. 
. fiawniej, a  dziś pod Nr. 5 położona, 

mieści się  na  p lacu  dziedzicznym  w gminie 
M ag istra tu  m iasta P łońska  parafii P łońskiej 
pod ju risd y k cią  Sądu Pokoju O kręgu P ło c ­
kiego O ddziału II w Z akroczyiaiu, graniczy 
i s tyka  się na wschód słońca z nieruchom o­
ścią  Szulim a Grtiabaum . na  południe z pla- 

v cem  publicznym  targowym czyli iłynkiem  
m iasta  P łońska, na zachód z ulicą Neapoli- 

i tań sk ą , a  na północ z placem pustym Rzą- 
i  dowym do kasy EKonomicznej m iasta P łoń—
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s k a  n a le ż ą c y m ,  n a  k t ó r y m  o d b y w a j ą  s i ę  t a r ­
g i  w  e z a s i e  ja r m a r k ó w .

N ie r u c h o m o ś ć  t ę  s k ła d a ją :  D o m  w  c z ę ś c i  
m u r o w a n y  w ię k s z e j  c z ę ś c i  d r e w n ia n y , o  j e ­
d n y m  k o m in ie  m u r o w a n y m  w  w ię k s z e j  c z ę ­
ś c i  d a c h ó w k ą  a  w m n ie j s z e j  d e s k a m i p o k r y ­
t y ,  o  p a r t e r z e  w  k tó r y m  s ię  m ie s z c z ą  s ie ń ,  
t r z y  iz b y  m ie s z k a ln e ,  d w a  s k le p y  h a n d lo w e ,  
o r a z  p iw n ic a  w  z ie m i  la la m i  w y d y lo w a n a  

p o d d a s z e  w  k tó r y m  s ą  d w ie  iz b y  m a łe ;  w  
p o d w ó r z u  z a ś  s ta jn ie  i  d r w a ln ie  w  s łu p y  
i  b a le  o  p ię c iu  p r z e g r o d a c h  d e s k a m i p o k r y t e  
w s t a n i e  śr e d n im . O b s z e r n o ś ć  p la c u  p r z e z  
n ie r u c h o m o ś ć  t ę  z a jm o w a n e g o , o b e jm u je  ł o ­
k c i  k w a d r a to w y c h  1 1 7 0  R z e c z y w i s t a  w a r -  
t e ś ć  p r z e z  b ie g ły e h  w y n a le z io n a ,  w y n o s i  r s r . 
1 ,5 3 3  k o p . 5 3 .

B l i ż s z e  s z c z e g ó ły  p o d  w z g lę d e m  s ta n u  b u ­
d o w li,  o b s z e r n o ś c i  p la c u  i c ię ż a r ó w  o b e jm u je  
t a k s a  p r z e z  m ia n o w a n y c h  b ie g ł y c h ,  w  d n ia c h  
8 ( 2 0 ) ,  9  ( 2 1 ) ,  10  ( 2 2 )  i  1 2  (2 4 )  G r u d n ia  
1 8 6 6  r. s p o r z ą d z o n y m  i  w y r o k ie m  T r y b u n a ­
łu  t u t e j s z e g o  z  d n ia  1 8  ( 3 0 )  S t y c z n ia  iS 6 7  r. 
p o tw ie r d z o n a .

P ie r w s z a  p u b l ik a c ja  z b io r u  o b j a ś n ie ń  i w a ­
r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h  d o  s p r z e d a ż y  w  d r o ­
d z e  b e n e f ic j a ln e j  n ie r u c h o m o ś c i  p o w y ż e j  
o p is a n e j  u ło ż o n y c h ,  o d b y ła  s i ę  w  d n iu  2 5  
S t y c z n ia  (6 L u t e g o )  r. b .;  t e r m in  z a ś  d o  d r u ­
g ie j  p u b l ik a c j i  w a r u n k ó w  l ic y t a c y j n y c h  i z a ­
r a z e m  p r z y g o t o w a w c z e g o  te j  n ie r u c h o m o ś c i  
p r z y s ą d z e n ie ,  n a d z i e ń  1 5 ( 2 7 )  M a r c a  1S 6 7  
r o k u , g o d z in ę  4  p o  p o łu d n iu  w y z n a c z o n y  z o ­
s t a ł ,  w  k tó r y m  l i c y t a c j a  r o z p o c z n ie  s i ę  o d  
s n m y  r s . 1 ,5 3 3  k o p . 5 3 ,  j a k o  s z a c u n k u  p r z e z  
b ie g ł y c h  w y n a le z io n e g o ,  a  w  b r a k u  l i c y t a n ­
tó w  o d  d w ó c h  t r z e c ic h  c z ę ś c i  t e g „ ż  s z a c u n ­
k u . Z b ió r  o b j a ś n ie ń  i  w a r u n k i l i c y t a c y j n e  
o r a z  t a k s a  m o g ą  b y ć  k a ż d e g o  c z a s u  p r z e j ­
r z a n e  w  K a n c e la r j i  P i s a r z a  T r y b u n a łn  t u t e j ­
s z e g o  w y d z ia łu  I I . ,  o r a z  u  j u l j a n a  M e je r  
P a t r o n a  s p r z e d a ż  t ę  p o p ie r a j ą c e g o .

P ł o c k  d . 2 8  S t y c z .  ( 9  L u t e g o )  1 8 6 7  r.
L u d w ik  R y ls k i .

( N . O . 1 1 2 4 )  P isa rz Tryhunalu C yw iln eg o  
Gubernii Płockiej.

W i arion: o  c z y n i , iż  z m o c y  w y ro k u  T r y b u ­
n a łu  t u t e j s z e g o  z  d. 7  ( 1 9 )  C zerw ca  1 8 6 6  r. 
n a  p o w ó d z tw o  H e le n y  J u l i i  2 c h  im io n  z W o -  ; 
ło w s k ic h  C h a m s k ie j , M a k s y m ilia n a  C h a m s k ie ­
g o  c i a ś c i e  e la  d ób r ż o n y , z u p o w a ż n ie n ia  m ę -  i 

Za sw e g o  c z y n ią c e j , z ty m ż e  w e  w s i M e n c z e -  i 

n in ie  O k r ę g u  P ło c k im  z a m ie s z k a łe j ,  p r z e c iw k o  ' 
w s p ó ls u k c e s s o r o m  S y m e o n a  W o ło w s k ie g o , to  
j e s t :  a )  Z o fii H e le n ie  E m il i i  3 eh  im io n  z W o ­
ło w s k ic h  S ie k iu e k ie j  w d o w ie  w  M e a c z e n in ie  
ó) M a: s y m iłia n o w i C h a m sk ie m u  w  im ie n iu  '■ 
w ła s n e m , o ra z  j a k o  o jc u  i g łó w n e m u  o p ie k u ­
n o w i n ie le tn ic h  F lo r e n ty n y , L e o n a , i Z o fii , - 
C h a m s k ic h , w  m a łż e ń s tw ie  z  K a r o lin ą  E m il ią  
z  W o ło w s k ic h  C h a m sk ą  s p ło d z o n y c h  d z ie c i  
d z ia ła ją e e m u , ta m ż e  w  M e n c z e n in ie , c) A d o l­
fo w i W o ło w s k ie m u  o b y w a te lo w i w  im ie n iu  
w ła s n e m , o r a z  ja k o  p r z y d a n e m u  o p ie k u n o w i  
p o m ie n io n y c h  n ie le t n ic h  C h a m s k ic h , w e w si  
S o k o ln ik a c h  O k r ę g u  P ło c k im  z a m ie s z k a ły m , , 
w y n ie s io n e , s p r z e d a n e  b ę d ą  p rze d  A n t o n im  : 
O śn ia ło w sk itn  d e le g o w a n y m  A s s e s o r e m  T r y ­
b u n a łu  tu t e j s z e g o  d o b r a  S z y m a k i w O k r ę g u  
P ło c k im  le ż ą c e ,  a  n a  s p r z e d a ż  w  d r o d z e  d z ia ­
łó w  p o m ię d z y  s u k c e se sr a m i S y m e o n a  W o ło w -  ] 
s k ie g o  w y s ta w io n e .

S z c z e g ó ło w y  o p :s ty c h  d ó b r  o b e jm u je  t a k s a  i 
p r z e z  b ie g ły c h  w  d . G ( 1 8 )  W r z e ś n ia  1 8 6 6  r . ; 
r o z p o c z ę t ; ,  a  w d 1 0  ( 2 2 )  t e g o ż  m ie s ią c a  i r o -  ■ 
k u  u k o ń c z o n a , k tó rą  t u t e j s z y  w y r o k ie m  z d . 
18  ( 3 0 )  P a ź d z ie r n ik a  te g o ż  ro k u  p o tw ie r d z i ł ,  i 
T a k s ę  tę  i w a r u n k i n a  z a s a d z ie  Których s p r z e -  
d a ż  e d b y w a ć  s ię  b ę d z ie ,  p r z e jr z e ć  m o żn a  u P i-  ; 
sa r z a  T ry b u n a łu  tu te j s z e g o  i  u K a je ta n a  C h o - ' 
d e c k ie g o  P a tr o n a  sp r z e d a ż  p r o w a d z ą c e g o .

Piel",', s z o  o g ło s z e n ie  w ;.ru n k ów  l ic y ta c y jn y c h  ; 
o d b y ło  s ię  w  d. 2 4  G r u d n ia  1 8 6 6  (5  S ty c z n ia  i 
1 8 6 7 )  r. a  t e r m ią  do d r u g ie j  p u b lik a c j i  w a - j 
ru n k ó w  j a k o  te ż  do p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y -  ‘ 
B jd zen ia  d ó b r  S z y m a k i,  o z n a c z o n y m  z o s ta ł  na  
d z ie ń  11 ( 2 3 )  L u te g o  1 8 6 7  r. g o d z in ę  3 - ią  p o  : 
p o łu d n iu , w  k tó ry m  l ic y ta c j a  z a c z n ie  s ię  od  ; 
sn m y  rs . 1 6 ,5 9 1  k op  4 0 , ja k o  sz a c u n k u  p r z e z  ' 
b ie g ły c h  w y n a le z io n e g o .

P ło c k  d. 3  ( 1 5 )  S t y c z n ia  1 8 6 7  r.
M ich a ł B o t ie j -  

D r u g a  p u b l ik a c ja  w a r u n k ó w  i p r z y g o to ­
w a w c z e  p z z y s ą d z o n ie  o d b y ły  s ię  w  d n iu  d z is ie j -  \ 
s z y m , a do tr z e c ie j  p u b l ik a c j i  w a ru n k ó w  i 
s ta n o w c z e g o  d óbr S z y m a k i te r m im  n a  d z ie ń  
4  (16) M arca r . b  g o d z in ę  3 - ią  po p o łu d n iu  
o z n a c z o n y m  zo s ta ł.

P io c k  d. 11 ( 2 3 ,  L u te g 0  1 8 6 7  r .
M ich a ł B e t le j .

(N . D . 1 1 5 3 )  ~  ~ ”
P o d p is a n y  O b ro ń ca  p rzy  S e n a c ie  o g ła s z a  iż  * 

n a  m o c y  w yrok u  T r y b u n a łu  C v w i ln e ,,„  w  W a r . 
s z a w ie  m ię d z y  W in ce n ty m  Ż w am em /’ o b y w a te - 5 
le m  w W a r s z a w ie  pod N r . 1 3 4 6  lit, G  zam m - ! 
s z k a ly m  z j<?dnej a J ó z e fą  z K lo n o w sk ich  Ż w a -  ? 
n o w a , p o  A n to n im  Z w in ie  p o zo sta łą , w d o w a  
jak ©  m a tk ą  i  o p ie k u n k ą  g łó w n ą  n ie le tn ic h  \ 
s w y c h  d z ie c i J a n a  N e p o m u c e n a , A n t o n ie g o -F e -  
liK sa  tr z e c h  im ion  o r a z  A n to n ie g o  i A n ie l i  r<5- ! 
d z e ń s tw a  Ż ^ a n ó w  w m a łż e ń s tw ie  z n :e g d y A n >  ł 
to n im  Ż w a n e m  s p ło d z o n y c h  p o d  N r. i 34 6 lit . j 
G  i L eo n a rd em  W ilsk im  M  c e n a sera  ja k o  o- *

p ie k u n e m  p r z y d a n y m  r z e c z o n y c h  n ie le tn ic h  
pod  N r . 3 4 3  w  W a r sz a w ie  z a m ie s z k a ły m i z  
d r u g ie j  s t i lo n y  w  d n ia c h  2 4  W r z e śn ia  (6 P a ź ­
d z ie r n ik a )  1 8 6 5  r , 5  (1 7 )  M a ja  i 6 ( 1 8 )  L ip c a  
18 6 6  r. z a p a d ły c h  sp r zed a n e  z o s t a n ą  p rze z  
p u b lic z n ą  li c y t a c ją  w  d r o d z e  d z ia łó w  p o  A n ­
to n im  Z w a n ie :

I . D o b r a  K a m ie n n a  lit . A ,  B ,  C  \ D  d ob ra  
S z c z y t  l i t .  A  i B  z p r z y le g ło ś c ia m i i p rzy n a le -  
ż y to ś e ia m i w  ju r is d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w  I \u >  
n ie  G u b ern ji W a r s z a w s k ie j  p o ło ż o n e ,  k tó r e  
s k ła d a ją :

1 . F o lw -i" k  S z c z y t ,  o b e jm u ją c y  r o z le g ło ś c i  
w  s a m y c h  g r u n ta c h  d w o r sk ic h  m ó rg  4S 0  p r ę ­
tó w  2 1 3  o p r ó c z  te g o  la s u  m ó r g  3 3 0 p r ę tó w  2 2 0  
a n ie u ż y tk ó w  m ó rg  11 p r ę tó w  1 9 4 , w ło ś c ia n ie  
z .ś  p o s ia d a ją  w  o g r o d a c h  m ó rg  6  p r ę tó w  2 6 7  
c z y li w  o g ó le  d o b r a  S z c z y t  m ają  r o z le g ło ś c i  
m ó r g  8 2 3  p r ę tó w  2 9 4  m ia ry  n ^ w o p o ls k ie j .  
g r u n ta  s ą  w p o ło w ie  p sz en n o  a w  p o ło w ie  ż y ­
tn ie ,  la s  j e s t  w  p o ło w ie  b r z o z o w y , a w p o ło w ie  
d ę b o w y  z d a tn y  na b u d o w le  i p o rz ą d k i g o s p o ­
d a rsk ie . W  fe lw a r k u  ty m  są  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
d o w a n ia  d w o r s k ie :  a ) d w ó r  m u r o w a n y , b) d w ie  
k u c h n ie , c )  o w c z a r n ią  z e  s ta jn ią  o b o r ą  i w o z o ­
w n ią ,  d ) d w ie  s t o d o ły ,  e) s p ń h r z ,  f )  c h le w y ,  g )  
s ta jn ia , h ) d w o ja k i ,  tro ja k i i c z w o r a k i ,  i )  k a r ­
czm a  m u ro w a n a , k )  t>gród  o w o e o w y  1) g o ł ę ­
b n ik , m )  s tu d n ia  c e m b r o w a c a , n )  t r z y  s ta w y .

P a s tw is k a  w  le s ie  w s p ó ln e  z u w ła sz c z o n e m i  
w ło ś c ia n a m i.

2 . F o lw a r k  K a m ien n a  o b e jm u ją c y  r o z le g ło ­
ści w  g r u n ta c h  d w o r sk ic h  o r n y c h  m ó r g  4 0 5  
p r ę tó w  1 6 2 , k isn  m ó  g  16 p r ę tó w  6 6 , n i e u ż y t ­
k ó w  m ó r g  10 p r ę tó w  1 2 8 , w ł  ś c ia n ie  za ś  reają  
w  o g ro d a ch  m ó r g  8  p r ę tó w  3 7 , w  o g ó le  m ó rg  
4 3 8  p r ę tó w  9 3 . W  f o iw a k u  są  n a s tę p u ją c e  z a ­
b u d o w a n ia  d w o r sk ie :  a) d om  m u ró w  .n y , b )  
d w o ja k i i c z w o r a k i d la  cz e la d z i i p a r o b k ó w , c )  
o b o ra , d )  d w ie  s to d o ły ,  e )  o w c z a r n ia , f )  sp ich rz  
g )  k a rcz m a , l i )  k u c h n ia , i )  w ia tr a k .

D o  fo lw a r k u  te g o  n a le ż y ,  łą k a  w p o lu  m ó rg  
3 8  p rę tó w  4 3 , w  k tó re j  zn a jd u ją  s i ę  d w a  s t a ­
w y  ry b n e , la s  s o s n o w y , o b e jm u ją c y  16  m ó r g  
6 6  prętów ' z k tó r e g o  d rzew o  z d a tn e  j e s t  na  
p orząd k i g o s p a d a r s k ie  i in n e  u ż y t k i ,  w r e s z c ie  
p a s t w is k a  w le s ie  w sp ó ln e  z u w ła s z c z o n e m i w ło ­
śc ia n a m i.

I I I . O sa d a  G a je w , w  k tó re j  zn a jd u je  s ię  c e ­
g ie ln ia  p r z y  d ro d ze  od  K utna d o  S z c z y tu , g r u n ­
tó w  a w o r k ic h  w te j ż e  O sa d z ie  je s t  m ó -g  3 , 
p rę tó w  2 8 2  i d w a  d y m y  d w orsk i® . W ło ś c ia n ie  
zaś  p o sia d a ją  w  te jż e  o s a d z ie  g r u n tu  5 9  m órg  
p r ę tó w  5 9 .

C a ła  w ię c  o b sz e r n o ść  i w s z y s t k ic h  ty c h  f o l ­
w a r k ó w  ju ż  po p o tr ą c e n iu  g r u n tó w  o d d a n y c h  
n a  w ła s n o ś ć  w ło śc ia n o m  w y n o s i w ło k  4 l ,  
m ó r g  15 p r ę tó w  5 .

II . .N 'eru cb om ość  N r. 1 3 4 6  lit . G vr W a r s z a ­
w ie  p rzy  u l ic y  S - to  K r z y z k ie j , a a  g r u n c ie  cm - 
f ite u ty c z n y m  w c y r k u le  X  w ju r is d y k c j i  S ą d u  
JPokoju w  W a r sz a w ie  w w y d z ia le  I I I  p o ło ż o n a  
k tó r ą  s k ła d a ją  n a s tę p u ją c e  r e a ln o śc i:

1 . D o m  fr o n to w y  m a s iw  m u ro w a n y , d w u p ię­
tr o w y , b L c h ą  ż e la z n ą  k r y ty  d łu g i  z fron tu  ł o k ­
c i 3 8  a o d  t y lu  ło k c i  3 3 % -  s z e r o k i ło k c i  2 4  
w y s o k i z fro n tu  ło k c i  2 2 * 2  a  z  t y łu  ło k c i  20  
je d n a  cz w a r ta .

2 . O ficy n a  r ó w n ież  m a s ir  m u r o w a n a  d w u ­
p ię tr o w a , b la -h ą  ż e la z n ą  k iy t a ,  s k ł ;  d a ją ca  s ię  
z d w ó c h  c z ę ś c i ,  p ier w sze j p r z y  d o m u  fro n to w y m  
d łu g ie j  ło k c i  5 * /2» szero k ie j ło k c i 8 5/g» w y s o ­
k iej ło k c i  2 0 3/ 4, d r u g ie j za ś  w y s ta ją c e j  d łu g ie j  
ło k c i  1 2 % , szero k ie j ło k c i  9 %  a w y so k ie j  ł o ­
k c i 2 0 % .

3 . D iu g a  o f ic y n a  m n siv  m u r ó w  n a  ta k ż e  
d w u p ię tr o w a , s ty k a ją c a  s ię  z p ie r w s z ą  b la c h ą  
ż e la z n ą  k r y ta , d łu g o ś c i  ło k c i  17 */4, szer o k o śc i  
ło k c i 9 % , w y s o k o ś c i łok<-i 2 0 ' / 4 .

4 . T rz ec ia  o fic y n a  m a s iw  m u r o w a n a , z le w e j  
s tr o n y  w p o d w ó rz u  s to ją c .j , d w u p ię tr o w a  b la ­
c h ą  ż e la z n ą  k r y ta , sk ła d a ją c a  s ię  z d w ó c h  c z ę ­
ś c i z k tó r y c b  jed n a  d łu g a  ło k c i  5 y 2, s z e r o k a  
ło k c i  6 % , w y so k a  ło k c i 2 2 % , d r u g a  z a ś  c z ę ś ć  
d łu g a  ło k c i  1 3 % , sze r o k a  ło k c i  1 0 1/4, w y so k a  
ło k c i  2 0 % .

5  W o z o w n ia , s ta jn ia  i k lo a k a , r ó w n ie ż  m u ­
row e n e , d łu g ie  ł o k c i  1 6 !/ 8, s z e r o k ie  ło k c i  9 ,  
w y so k ie  ło k c i  7 3/ 8.

6 . S tu d n ia  z p o m p ą  d r e w n ia n ą .
7. S tu d n ia  m u r o w n a  z c ' g ł y  na c e m e n t.
8 . 4 8 4  ło k c i  k w a d r a to w y c h  b r u k u .
9 . K u rn ik  z *’rz ew a  w y s t a w io n y . N

1 0 . G run tu  'e m fite u ty c z n e g o  ło k c i k w a d r a to ­
w y c h  1 9 8 6 1 2 .

S p r zed a ż  o d b ę d z ie  s ię  p rze d  W . W ik to r e m  
D o b r sk im , S ę d z ią  d e le g o w a n y m  w  T r y b u n a le  
C y w iln y m  w  W a is z a w ic  w  w y d z ia le  I I  pod  N r. 
5 4 9 .

P ie r w s z e  o g ło s z e n ie  zb io r u  o b ja śn ie ń  i w a ­
r n ik ó w  s p r z e d a ż y  m ia ło  m ie jsc e  w  T r y b u n a le  
C y w iln y m  w W a r s z a w ie  w  d n iu  2 ( 1 4 )  S ty c z n ia  
r o k u  b ież ą c e g o .

D r u g ie  o g ło s z e n ie  ty c h ż e  o b ja śn ie ń  i w a r u n ­
k ó w  a  z s r a z e m  p r z y g o to w a w c z e  p r z y s ą d z e n ie  
n a s tą p iło  w  ty m ż e  T r y b u n a le  w w y d z ia le  I I  
w  d n iu  13 ( 2 5 )  L u t e g o  r. b . o g o d z in ie  9  i  p ó ł  
z ra n a .

O s ta te c z n e  za ś  p r z y s ą d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  w 
ty m że  T r y b u n a le  w  w y d z ia le  2 w d n iu  8  (.20) 
M arca  r. b. co  d o  d ó b r  o g o d z in ie  4 a  co  do  
n ie r u c h o m o śc i w  W a r s z a w ie  o g o d z in ie  4 J/2 P °  
p o łu d n iu .

L ic y ta c ja  za c z n ie  s ię  co  do d ó b r  od su m y  rg.

9 5 ,3 7 6  k o p . 2 5 , a  co  d o  n ie r u c h o m o ś c i w  W a r ­
s z a w ie  c d  od  sn m y  rs. 3 8 ,8 1 3  k o p . 3 2  i p ó ł.

Y a d iu m  w y n o s i do  d óbr rs. 1 0 ,0 0 0  a c o  do  
n ie r u c h o m o ś c i w  W’a r s z a w ie  i s .  5 .0 0 0 .

B liz s z e  o b ja śn ie n ia  i w a r u n k i "sprzede ż y  
p r z e jr z a n e  b y ć  m o g ą  w  K an ce larji P isa r za  
T r y b u n a łu  w y d z ia łu  I I  \: W a r s z a w ie  o ra z  u  
p o d p isa n e g o  O b ro ń cy  p rzy  S e n a c ie  w  W a is z a -  
w ie  pod N r . 17 0 7  z a m ie s z k a łe g o .

W a r s z a w a  d. 16 (2 8 )  L u t g o  1867  ro k u .
A ir k s a n d e r  P r e iss .

<A . B .  1 0 5 8 )  P i s a r z  T r y b u n a łu  C yw iln ego  
G u b e rn ji P ło c k ie j.

W ia d o m o  c z y n i;  iż  z m o cy  w y r o k ó w  T r y b u ­
n a łu  tu te j s z e g o  w d n ia ch  15  (2 7 )  C z e r w c a  
1 8 6 2  r . ,  2 4  P a ź d z ie r n ik a  (5  L is to p a d a )  t . y .  i 
2  (1 4 )  S ie r p n ia  1 8 6 6  r. z a p a d ły c h  z p o w ó d z ­
tw a  J ó z e fa  C z y ż e w s k ie g o  c z e la d n ik a  k r a w ie c ­
k ie g o  w  W a r s z a w ie  p o d  N r. 197  m ie s z k a j ą c e ­
g o , p -k o  F r a n c is z k o w i C z y ż e w sk ie m u  o b y w a ­
te lo w i i S z u lim o w ie  M o sk o w iczo w i M aj h a n ­
d lu ją cem u  w  m ie ś c ie  S er o c k u  z a m ie s z k a ły m  
s p r z e d a n e  z o s ta n ą  p r z e z  p u b lic z n ą  l ic y t a c j ę  w  
d r o d z e  d z ia łó w  p rze d  d e le g o w a n y m  A s e so r e m  
ir y b u n u lu  t u t e j s z e g o  O s n ia lo w s k im  o d b y ć  s ię  
m a ją c ą  n ie r u c h o m o śc i w m ie ś c ie  S e r o c k u  
O k r ę g u  P u łt u s k im  p rzy  u lU y  Z a k r o c z y m sk ie j  
s to ją c e  d a w n ie j N r»m  1 8 , a  te r a z  N -rni 1*44 i 
14 5  o z n a c z o n e , k tó r e  s k ła d a ją  s ię  z d w ó c h  d o ­
m ów  d r e w n ia n y c h , p r z y s ta w k i i c h le w k a , o ra z  
o g ro d u  w a r z y w n e g o .

S z c z e g ó ło w y  o p is  ty c h  n ie r u c h o m o ś c i o -  
b ejm u je  t -.ks.i w d n ia  5  ( 1 7 )  W r z e śn ia  r. z .  
p rze z  b ie g ły c h  z d z ia ła n a  w y r o k ie m  T ry b u n a łu  
tu te j s z e g o  w d. 1 8 . ( 3 0 )  P a ź d z ie r n ik a  t . r. p o ­
tw ie r d z o n a , k tó rą  ja k o  te ż  w a r u n k i l i c y t a c y j ­
n e  p r z e jr z e ć  m o żn a  u P is a r z a  T ry b u n a łu  i  u 

'' F r a n c is z k ą  L e b e n s z t e jn  P a tr o n a  s p r z e d a ż  p o -  
t p ie r a ją ć e g o . P ie r w s z e  o g ło s z e n ie  w a r u n k ó w  . 
|  o d b y ło  s ię  w  d u iu  d z is ie j s z y m  a  d r u g a  p u b l i-  \ 

k a c ja  w a r u n k ó w  i p r z y g o to w a w c z e  p r z y s ą d z ę -  ! 
! n ie  n a stą p i d . 4  (1 6 )  M arca  r. b . o g o d z in ie  3  j
* po  p o łu d n iu .
. L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  su m y  r s .  2 8 2  j a k o  \
1 s z a c u n k u  p r z e z  b ie g ły c h  w y k r y te g o , a  w r^ z ie  t 
; b rak u  l i c y ta n tó w  od  su m y  rs. 2 1 1  k o p . 5 0 .
•• w  P ło c k u , d. 19  (3 1 )  S t y c z n ia  1 8 6 7  r.

M ic h a ł  B e t le j .  i

|  i A . I ) .  1 1 0 1 )  R a d a  S z c z e g ó ło w a  O p iek u ń cza  j
* 'S z p i ta la  S ta r o za k o n n y c h  w  W a r s z a w ie .  j 
; Z  p o w o d u  n ie d o j ś c ia  d o  s k u t k u  p o p r z e -  j 
ji d n io  o d b y te j  l i c y t a c j i  n a  d o s ta w ę  m a t e r j a łó w  : 
J a p t e c z n y c h ,  n a  p o t r z e b ę  a p t e k i  S z p i t a la  R a -  ; 
i. d a  S z c z e g ó ło w a  z a w ia d a m ia  o s o b y  in t e r e s o -  i 
j w a n e , ż e  w  d n iu  2 1  L u t e g o  (5  M a r c a )  r. b .  i 
i o  g o d z in ie  1 z  p o łu d n ia ,  o d b ę d z ie  s i ę  w  k a n -  !
* c e la r j i  s z p i t a ln e j ,  p o w tó r n a  l i c y t a c j a  n a  p o -  j
* w y ż s z ą , d o s t a w ę  p r z e z  c z a s  o d  1 (1 3 )  M a r c a  ! 
S r. b . d o  t e g o ż  c z a s u  1 8 6 8  r .
I Wadium w wysokości rsś. 300 ustanawia >
( s i ę .

W a r u n k i l i c y t a c y j n e ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  i 
, w  K a n c e la r j i  z a k ła d u ,  k a ż d o d z ie n n ie  w  z w y -  J  
|  k ły c b  g o d z in a c h  b iu r o w y c h .

W a r s z a w a  d . 1 3  ( 2 5 )  L u t e g o  1 8 6 7  r.

I (K .D .O O . R e je n t  K a n c e la r j i  H y p o te c s n e j  
O k ręg u  P u łtu s k ie g o .

I N a  ż ą d a n ie  p e łn o le tn ic h  S u k c e so r ó w  ,Tóze- 
\ f>1 B ę tk o w s k ie g o , w ia d o m o  c z y n i:  iż w d. 1 (1 3 )
|  M a r ca  1 8 6 7  r. od  g o d z in y  1 0  z r a n a , o d b y w a ć
: s ię  b ę d z ie  w K a n c e la r j i  tu te j s z e j , sp r z e d a ż  (
, jM tM H  hm
c

i

Z w o le n ie m  w ła d z y  w y ż s z e j ,  p r z e z  n iż e j  p o d ­
p is a n e g o  o t w a r tą  z o s t a w a  n o w a
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s k ła d a ją c e j  s ię :  z d om u  z a je z d n e g o  p ię t r o w e ­
g o  m a s ir  m u r o w a n e g o , s k le p ó w  i m ie sz k a ń  
d rew n ia n y c h  d o  t e g o  d om u  p r z y s ta w io n y c h , j 
s p ic h le r z a , s ta je n , w o zo w n i i in n y c h  b u d o w li j 
w  p odw órzu  b ę d ą c y c h , p la c u  n a  k tó r y ,; ,  te  b u -  j 
d o w ie  s to ją  i łą k i  o s  b no p r z y  t r a k c ie  sc h a u s -  ; 
s e  z n a jd u ją c e j s ię ,  a to  p e d lu g  w a ru n k ó w , 
k tó r e  w k a ż d y m  c z a s ie  w K a n e e la r j i R ejen ta  
p rz e jr z a u a  b y ć  m o g ą . L ic y ta c ja  od  su m y  r s .  
1 0 ,0 0 0  r o z p o c z n ie  s ię .

F u ltu s k  d. 3  ( 1 5 )  G r u d n ia  1 8 6 0  r o k u .
M ic h a ł J a w o r s k i .

( N .  I ł .  u 5 4 ) .  P o d p is a n y  K o m o r n ik  w ia d o -  
m o  c z y n i ,  i ż  w  d . 21  L u t e g o  ( 5  M a r c a )  r. b . 
o  g o d z in ie  1 “2 w  p o łu d n ie  n a  ta r g u  z a  Ż e l a z n ą  
b r a m ą ;  w  d . 2 2  L u t e g o  ( 6  M a r c a )  o  g o d z in ie  

■ 1 0  z  r a n a  n a  ta r g u  M u r a n ó w  z w a n y m , i w  d. 
2 3  L u t e g o  ( 7  M a r c a )  r . b . o  g o d z in ie  9  z  r a n a  
c a  ta r g u  z a  Ż e la z n ą  b r a m ą  i w  t y m ż e  d n iu  
o  g o d z in ie  1 2  w  p o łu d n ie  n a  ta r g u  G r z y b ó w  
z w a n y m , i  w  d . 2 4  L u t e g o  ( 8  M a r c a )  r . b . n a  
ta r g u  G r z y b ó w  z w a n y m  o g o d z .  1 2  w  p o ł u ­
d n ie  r ó ż n e  r u c h o m o ś c i ,  t a  j e s t  m e b le  m a c h o -  
n io w e ,  k a s a  o g n io t ”w a ła ,  m e b le  j e s io n o w e ,  

; lu s t r a ,  s a m o w a r  m o s ię ż n y  i t . p  p r a w m c  z a ­
j ę t e ,  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a n o  z o ­
s ta n ą .

W a r s z a w a  d . 2 8  L u t e g o  1 8 6 7  r.

P a w ł o w s k i  K o m o r n ik .

DO NIESIENIA PRYW ATNE.

( N  D .  9 5 2 ) .  N a  p r z e d m ie ś c iu  P r a d z e ,  p r z y  
u l ic y  T a r g o w e j , w  r y n k u  p o d  N r . 1 5 6 /7  z a  po"-

o  c z e m  m a m  z a s z c z y t  W W . P P .  L e k a r z y ,  
m ie s z k a ń c ó w  P r a g i  i o k o l ic  z a w ia d o m ić ,  n a d ­
m ie n ia j ą c ,  i ż  A p t e k ę  m o ją  u r z ą d z i łe m  o d ­
p o w ie d n io  d z i s ie j s z e m u  p o s t ę p o w i  n a u k i  i  n a  
t a k ie j  s t o p ie  z a w s z e  j ą  u tr z y m y w a ć , b ę d z ie  
m o je m  s ta r a n ie m .

Ernr*t Kŵ foE,
( 2  - 1 9 2 2 ) .  M a g is t e r  F a r m a c j i .

(N. D. 1195). KaspHMB „PyccKaa 
(j).iopa,“ cocTaBjeHHaa II. K. x u i rftop- 
TeniaHO U3'L .hoókmhkt, pyccitnxb u h- 
ceii’b. nponaeTca bi, MamnuaxT.: RaytJ)- 
Maaa, 1  eóeTHepa i i  1  1 o . i t , i j i a ,  Ceime- 
B a . iL . i a ,  T e s i i K a  i i  K o iK a n iH K O B a .

__________________________ (2510).

( N .  D . 9 6 6 ’. W  d o b r a c h  W ł o d a w *  
H k i t i i i ,  p o ł o ż o n j c b  w  G u b e r n j i S ie d le c k ie j ,  
w  P o w ie c ie  W ło d a w s k im , n a d  r z e k ą  s p ł a w n ą  
B u g ie m , j e s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  o d  i  L ip c a  
1 8 6 7  r :

1. f o l w a r k ó w  w i ę ­
k s z y c h  i m n ie j s z y c h ,  k t ó r e  d o t ą d  a d m in is t r o ­
w a n e  b y ły  n a  r z e c z  d z ie d z ic a .

2- I * r w s » i 9 i n c j a  w i r j o i t a  w  c a ł y c h  
d o b r a c h , d o  k tó r e j  n a le ż y  o ś m n a ś c ie  w s i .

3 . B j s t j  l a m i n .
B l i ż s z ą  w ia d o m o ś ć  o ty c h  d z ie r ż a w a c h  p o -  

w z ią ś ć  m o ż n a  n a  m ie j s c u  w  Z a r z ą d z ie  d ó b r  
w  R ó ż ą n c e ,  lu b  w  k a n c e la r j i  H r a b ió w  E a -  
s 8 s « ) « E 4 * e g s  w  W a r s z a w ie ,  u l ic a  R y m a r s k a  
N r . 4 7 I F . w p r o s t  p la c u  B a n k o w e g o ,  c o d z i e n ­
n ie  o d  g o d z in y  9 z  r a n a  d o  4  p o  p o łu d n iu

( 3  1 9 7 5 ' .

<N. I). 1 0 9 3 ) .

Niniejszem  zawiadamiam, źe 
f i r y k a  f r ł i i i s u  przy ulicy Lesz­
czyńskiej i Dobrej, wprost Oboźnej pod 
Nr. 2785a. poprzednio pod firmą £ 1 . 
IS lć ła -iin S  i S " k a  istniejąca, prze­
szła z dniem 20 Listopada r. z. na w yłą ­
czną własność moją, i odtąd pod firmą 
podpisanego będzie prowadzoną. Inte­
resanci przeto są proszeni z żądaniami 
swemi udać się wprost do fabryki lub 
pod adresem moim, a wszelkie ich ż ą ­
dania, jak najpunktualniej załatwione- 
mi zostaną.

Przytem  mam honor donieść, że Fa­
bryka przysposobil i znaczną ilość g i -  
f9S?8, tak do użytku budowli jak i ro- 
łi, którą sprzedaje g io  c e n t t « r h  n a ­
d e r  9 » r z y s t ę | n i y c l i ,  a kupują­
cym niemniej jak 3 czetw. lub 5 korcy, 
fabryka odstawia takowe swoją furman­
ką, doliczając kop. 5 od korca za od- 
wózkę.

SB. Ż ó ij jń sk i .
HfMB. O b sta lu n k i m  sigass 

r a l s i a c a s y ,  k t ó r e g o  o e n a  j e s t  s-s . 
1  K  " O  z a  4  c z e t w .  i  7  g a r n . lu b  
k o r z e c ,  a lb o  5 0  k o p . z a  c e n t n a r ,  
przyjmują też domy handlowe i rolni­
cze PP.: Z. Ostrowskiego i S-ki przy 
ulicy Senatorskiej w domu Hr. Zamoj­
skiego; Gąsiorowski, Cwierczakiewicza 
i S-ki ulica Miodowa Nr. 490/1; A .R od- 
kiewicza przy ulicy Miodowej w pałacu  
Biskupim; J. G. Berlińskiego przy uli­
cy Rymarskiej wprost Banku i u Sta­
nisława Baumana przy ulicy Elektoral­
nej w domu Bersohna Nr. 795.

( 1 - 2 2 4 0 ) .

(N . D . 7 9 5 ) .  Z g u b io n y  z o s t a ł  t J o w ó t l  
H a n k u  P o t s k l e g o .  z a  N r . 2 7 6 8 4 ,  n a  
z a s t a w io n e  w  ty m ż e  B a n k u  k o s z t o w n o ś c i .  
U p r z e d z a  s ię ,  i ż  o d p o w ie d n ie  z a s t r z e ż e n ie  u -  
c z y n io n e  j u ż  w  B a n k u .  U 5 6 7 )

(N. D.818). I l o n  ó d  B a n k u  t ' o l -
# W e g o  n a  z a s t a w io n e  k o s z t o w n o ś c i ,  w y ­
s ta w io n y  n a  im ię  B a j l i  H e id e n r e i c h ,  z a  N r e m  
2 6 9 3 3 , p r z y p a d k o w y m  s p o s o b e m  z a g i n ą ł .  
Z n a la z c a  r a c z y  t a k o w e  z ł o ż y ć  w  k a n t o r z e  
B a n k u , g d y ż  s t o s o w n e  o s t r z e ż e n ie  u c z y n io n a  
z o s t a ło .  ( 1 — 1 6 2 6 ) .

w Drukami Rządowej pray Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


